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CZWARTEK 


DOM PRASY 


DNIA 29 WRZEŚNIA 


Kraków i Warszawa 


pod znakiem „Wielkich Derbów” piłkarskich 
GZy 


czy 
Jędrzejowska powróciła z Amery ki 


i opowiada nam o przyczynach niepowodzeń | 


W środę rano przyjechała dojżę ze sobą takich sukcesów, jak 
Warszawy Jadwiga Jędrzejowska |rok temu. Ale nie tylko ja miałam 
— Chciałabym być jak najprędzej w | pecha. na mistrzostwach w Forest 
domu — mówi na dworcu, Słysza. | Hits. Z czterech typowanych na pół 
łam ciągłe niepokojące wieści o woj, finalistki tylko Marble dotrwała do 
nie i bałam się, że utknę gdzieś za | końca, Jacobs, Mathieu i ja przegra 
granicą, o łyśmy wcześniej. 


Wiem, że tym razem nie przywo- 


Z Fabyan powinnam była istotnie 
wygrać. Przecież pokonałam ją już 
trzy razy. Ale kort był bardzo śliski 
po deszczu. Fabyan wolała grać na 
śliskiej trawie w- pantoflach z kol. 
| cami, ja -nieprzyzwyczajona do te- 
go, wybrałam grę w skarpetkach 
bez pantofli, Ślizgałam się ciągie, 

Druga moja porażka z Mathieu, 
miała miejsce nie na turnieju, lecz 
w grze pokazowej w Cleveland, ro 
dzinnym mieście Walasiewiczówny, 


Mimo porażki w mistrzostwach 
otrzymałam zaproszenie na dalsze 
turnieje w Kalifornli.  Odmówiłam 


klasyfikuje 
najlepsze 


(str. 6-ta) 


(Dokończenie obok). 


WŁOSKA DRUŻYNA ZAPAŚNICZA 
która 2 Października zmierzy się z reprezentacją Polski 


„SZTAB* MECZU O PUCHAR KRÓLA 


1938 ROKU 


ROK XVIII 


13 listopada 


z Niemcami 


w Wrocławiu 


POZNAŃ. 28.IX. Tel. wł. — 
Niemiecki Związek Bokserski 
| wyraził Swą zgodę na propozy* 
| cię P. Z. B. przesunięcia o ty- 
dzień terminu meczu międzypań 
|stwowega Wobec powyższego 
jodbędzie się on dnia 13-go listo- 
| pada. 
| Niemcy zmienili jednak rów- 
| noczeŚnie i teren spotkania. Za- 
| miast do Kolonii bokserzy 
guiscy pojadą do Wrocławia, 
gdzie wystąpią w słynnej „Jahr- | 
hunderthalle* (s.s.). 

Zmiana ta jest oczywiście ko- | 


GIEMZA POWSTRZYMUJE SZEIBELSA 


W niedzieię, w Zgierzu, odbę- 
dzie się międzymiastowe spotka- 
nie lekkoatletów stolicy w Łodzi. 
Żamieszczając składy drużyn na 
stronie 4-ej, poniżej podajemy o- 
cenę szans walki. 

Zwycięstwo repr. Warszawy, jest, 


si ono nawet wypaść w bardzo wyso- 
kim stosunku 1 kto wie, czy reprezen- 


jednak, bo chciałam być jak najprę- 'rzystna dla nas choćby z te£ZO |tanci Łodzi zdobędą jedno choćby zwy 


dzej w domu i przyrzekłam że wez-| 
mę udział w finałowym meczu z wę! 


gierkami o puchar środkowej Euro- Czynnik to dość ważny, przy | 


PY. 
— Jakie są teraz dalsze plany? 


— Będę trenowała w Warszawie. 
Nie tracę nadziei, że w roku przysz 
łym będę znów grała dobrze i... bę 
dę mogła wygrać Wimbledon, co 
jest ciągle moim celem i najgoręt- 
szym pragnieniem. 

R. M, 


m WAZA wy 


opisuje 
specjalny wysłannik 


Przeglądu 
Sportowego 


na str. 3-ej 


A EW EE TAA EWC PRAŁATA 


PIOTRA 11 


Od lewej: Lange (sedzia liniowy), Matosic (kpt. Jug.), Eklind (sędzia), Podubsky sędzia linio- 


wy). Szczepaniak (kpi. Pok). 


względu, że skraca znacznie po- cięstwo indywidualne. 


i ,, Pisząc te słowa, dalecy jesteśmy jed 
dróż, a więc i zmęczenie drogą nak od-wDRMAAIa GZ EHH rEpO= 


tęgi'* drużyny stołecznej i od natrzą- 
każdej wyprawie zagranicznej. | sania się ze słabości łodzian. Wprost 


Terminarz międzypaństwowych 
meczów piłkarskich 


2.X. Sztokholm Szwecja — Dania 

20.X. Glasgow Szkocja — Węgry 

23.X. Kopenhaga Dania — Holandia 
—y+— Bologne Iitalla — Szwajcaria 
—„— Amsterdam Holandia B. — Repr. Kontynentu 
—;,— Warszawa POLSKA — NORWEGIA 

26.X. Londyn ANGLIA — EUROPA 

6.XI. Lozanna Szwajcaria — Portugalia 

6.Xi. Budapeszt węgry — Wiochy 

9.XI. Newcastle Anglla — Norwegia 
4.XIi. Neapol włochy — Francja 
11.XII. Amsterdam Holandia — Niemcy 


GAs SaS | e WRZE RAWA 


| 
ł 
f 


POZNAŃ ~= NIEMCY ŚRODKOWE 4:2 
Schreier mija obrońców niemiec kich i strzela bramkę. 


GORACY MOMENT POD NASZA 


podczas meczu z Jugosławia. Dytko, Szczepaniak w podskoku. 
Antolkovic. 


umożliwiając skuteczną inter wencję swemu bramkarzowi. 


Jeszcze jedna 
bitwa lekkoatletów 


przeciwnie — decyzję Łodzi witamy 
z żywą radością, widząc w niej oczy- 
wisty dowód, że lekkoatletvka fabry- 
cznego miasta nie tylko poprawia się 
w szybkim tempie, ale i zdobywa god- 
ne pochwały aspiracje. 

Lekka atletyka łódzka z niezrozu- 


oczywiście, sprawą przesądzoną. Mu-|miałych powodów lata całe wlokła się 


w ogonie miast polskich, w życiu na 
bciskach nie biorąc żadnego prawie u- 
działu. Sytuacja zmieniła się dopiero 
w tym roku i to zmieniła się w sposób 
zasadniczy. Kluby łódzkie wzięły się 
do gorączkowej pracy, rywalizując 
między sobą z coraz to większą za- 
ciętością. Co niedziela prawie oryani- 
zowanz są zawody, przeprowadzono 
nawet mistrzostwa drużynowe okrę- 
gu, na co dziesięćkroć silniejsza War- 
Zr w Jgóle nie potrafiła się zdo- 
„Jeśli Łódź nie ustanie w swoich wy- 
siłkach, na tej pracy dużo może zy- 
skać całe lekkaatletyka polska. Kone 
takt Warszawy z Łodzią jest wyjątko= 
wo łatwy i niekosztowny; w miarę poe 
prawiania się łodzian mecze staną się 
coraz ciekawsze i wprowadzić niosgą 
ożywienie na boiskach obu sąsiadują- 
cych miast. Mecze stać się mogą tra- 
dycią, którą nie trudno będzie podtrzy 
mać. Chwilowo — zyska iednak na 
tym kontakcie tylko lekka atletyka 
łódzka. 

Omówienie szans- zajmie nam nie 
wiele miejsca. Szanse na zwycięstwa 
dla barw Łodzi ma Poliński w biegu 
na 200 mtr. Są to jednak tylko szanse 
teoretyczne (zwycięstwo nad Troja- 
nowskim na mistrzostwach Polski), 
gdyż obecnie Trojanowski znajduje się 
w formie wysokiej. Poza tvm wygrać 
mogą jeszcze łodzianie skok wdał i tu 
szanse mają barwy naibardziei realne. 

Najciekawiej zapowiada sie walka 
Kurpesy z Hermanem na 5 km. Noji, 
oczywiście. będzie pierwszy, ale walka 
o drugie miejsce jest zupełnie otwarta. 
Sądzimy, że rekord okręgu łódzkiego 
padnie w tej konkurencji w każdym 
razie. 

Drugie miejsce dla łodzian typujemy 
jeszcze w biegach 100 mtr, 1500, a p3- 
za tym w trójskoku, w rzucie dyskiem 
i w skoku o tyczce. 


Jeśli te przewidywania sie spraw- 


dzą, porażka łodzi nie wypadnie ant 
w części tak wysoko, jak musiałaby 
wypaść jeszcze 2 lata temu. 


W. T. 


BRAMKA 
Piec ll. Na prawo „czatuje“ 


Decydujący etap Ligi 


Kraków i Warszawa -- terenem wielkich „Derbów” 


Po dwu niedzielach przerwy, wkra-| jak! jej obronę stawiamy wyżej od 


czają rozgrywki ligowe w ostateczną 
fazę, Atrakcyjność ich zmniejszy za- 
pewne fakt, że zarówno plerwsze, jak 


l ostatnie miejsca tabeli już nie uleg- , napastnicy Wisły nie będą grać egoi- 


ną zmianie. 

Wątpimy bowiem, aby Ruchowi, aż 
tek dalece poślizgnęła się noga, I nie 
zdobył w czterech meczach (w tym 
trzy z „maruderami"* tabeli) pięciu 
punktów, tj. minimum, które zapewnia 
klubowi hajduckiemu mistrzowski ty- 
tu. A gdyby nawet tak się stało, to 
praktycznie trudno znów wierzyć, aby 
Cracovia wygrała wszystkie pięć me- 
czów, jakie jej zostały. W tym bowlem 
tylko wypadku zdołałaby ona wyprze- 
dzić Ruch. 

Z drugiej strony tabeli sytuacja też 
jest rozstrzygnięta. K. S. mu- 
sialby wygrać oba wyjazdowe mecze 
z Ruchem i Wisłą, nie mówiąc już o 
dwu lok/nych, chcąc wyrównać róż- 
nicę 5 pkt., dzielącą go od czterech klu 
bów strety zagrożonej, 

Tymczasem za Ruchem I przed Ł. 
K. $..em wre walka. Zarówno obsada 
tytulu wicemistrzowskiego, jak I kwe- 
stia — kto drugi opuści ligę — nie jest 
jeszcze wyjaśniona i wyjaśni się'praw 
dopodobnie dopiero na samym finiszu. 
Dziś największe szanse na drugiej 
miejsce ma Cracovia, a spadek zagra- 
ża najbardziei Śmiętemu. 

Przyjrzyjmy się teraz parom, Jakie 
los skojarzył na piętnastą <iedzlelę li- 


Zową, 
REWANŻ WARTY. 

W Poznaniu Warta spotka się z Ru- 
chem. Nikła porażka w Hajdukach, o- 
statni wygrany mecz z Wisłą w Kra- 
kowie, atut własnego boiska, a wre- 
szcie słaba forma asów śląskiego na- 
padu, wykazana na meczach reprezen 
tcyjnych — wszystko to wskazuje ra. 
czej na zwycięstwo gospodarzy. 

W liniach obronnych przyznajemy 
wyższość Ruchowi, para Glemza — l- 
brom jest równiejsza niż para z prze- 
ciwnej strony. Natomiast pomocnicy 
Warty, są lepsi przede wszystkim tech 
nicznie od Ślązaków. Bramkostrzelność 
obu ataków, jest znana | uczyni spot- 
kanłe interesujące. Wobec kryzysu for 
my u Wilimowskiego | Wodarza, prze- 
waga, jaką w normalnych warunkach 
dalibyśmy napadowi halduckiemu, po- 
ważnie zmaleje. Nie znaczy to Jednak, 
aby ofensywa Ruchu dała się łatwo 
„sprzedać", Peterek jest zawsze gro- 
źny, a Wilimowski może się i teraz nie 
spodziewanie zjawić przed bramką 

W sumie raczej jednak atak Warty 
będzie groźniejszy. Scherfke będzie 
chcłał się zrehabilitować w oczach Po 
znaniaków za nieudany występ ryski. 
A. że zarówno Qendera, Kaźmierczak, 
jak i obaj skrzydłowi są dobrzy tech- 
nicznie -ł szybcy, więc.. chyba wy- 
grązWąrta. 

O PRYMAT W KRAKOWIE. 

Niedzielny mecz Cracovii z Wisłą, 
prócz tradycyjnej walki o prymat lo- 
kany, będzie też walką o tytuł wice- 
mistrza, do którego obie drużyny dziś 
jeszcze pretendują. 

Pierwsze tegoroczne spotkanie za- 
kończyło się remisem. Teraz też ra- 
czeł byśmy typowali podział punktów, 
gdyby nie kontuzja Korbasa. Cracovia 
tracąc w tym momencie kierownika a- 
taku. kto wie czy nie traci właśnie 
drugiego miejsca w lidze! 

Wyższość ataku Wisły powinna być 
wyraźna | to rozstrzygnie o wyniku 
meczu. Pómoc Cracovii z Qórą (może 


znajdzie się on w niedzielę w ataku?),: "1. Sykała, 


odpowiędnich formacji przeciwnej stro 
ny. Ale — powtarzamy — zadecydu- 
[je w tym meczu forma ataku. Jeżeli 


stycznie (Gracz), zwycięstwo piłkarzy 
z gwiazdą na piersi jest pewne. 
NIKŁA SZANSA ŚMIGŁEGO. 


zdobycie czołowego miejsca 


dnak chęć rehabilitacji za niepowodze- 
nle w Wilnie pobudzi ambicję piłkarzy 
coo wskich, 

obra forma Piontka i niezła Wosta- 
la zapowiada poprawę gry całego a- 
taku A. K. S-u, a co za tym idzie ! 
zwycięstwo. Chorzowianie są drużyną 
lepszą we wszystkich formacjach od 
Wilnian. A zapał graczy Śmigłego o- 
studzony gwaltownie przez Ślązaków 
może nawet doprowadzić do katastro- 


ty. 
POGOŃ W ŁODZI 

Beznadziejna pozycja ŁKS-u nie do- 
da otuchy do walki graczom tego klu- 
bu, Z drugiej strony znów Pogoń, któ- 
ra znalazła się niespodziewanie przy 
końcn tabeli zechce uwolnić się od 
groźby opuszczenia ligi, 

Pogoń nie Jest dziś drużyną lepszą. 
Jej atak nie jest dobrze usposobiony 
strzałowo, jak zresztą i atak łodzian. 
Sądzimy jednak, że o wyniku zadecy- 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 29 września 1938 r. 


i wdopodobny. 
GORACY MECZ. 


Derby warszawskie toczyć s 

asie- 
Amatorski nie ma żadnych szans na | dzi dolnych rejonów tabeli walczyć bę 
í , tuż za dą o oddalenie od siebie widma spad-i 
swoim śląskim rywalem, Śmigły nato-| ku z ligi. Zwycięstwo bowiem Jednej! 
miast walczy o swoją egzystencję. Je-|czy drugiej strony, zapewni jej pozo- 


o inną stawkę niż krakowskie. 


stanie w ekstraklasie. 
Mecz będzie niewątpliwie bardzo za 


nimalną przewagę mają „czarne ko- 


w dobrej formie będzie groźniejszy na 


lil we Lwowie 3 bramki Pogoni. 

Warszawianka zawsze przy końcu 
isezonu pilkarskiego wykazuje przemę” 
czenie | spadek formy. Polonia nato- 
miast będzie chciała za wszelką cenę 
pomścić porażkę 1:3 w pierwszej Ko- 
lejce ligowej. 

Na boisku przy ul, Konwiktorskiej 


duje lepszy duch walki jednej z dru- 
żyn. W każdym razie w Łodzi nie pad- 
nie zbyt wiele bramek i nawet wynik 
bezbramkowy jest także zupełnie pra- 


żarty. W liniach obrony i pomocy mi- 


wet od tego ataku Polonii, któsy strze- 


sów tym razem jednak nie dojdzie. 
y O WEJSCIE DO LIGI. 


wiadoma — to Garbarnia, 


| czej szczęściem. 


(0) wiele ciekawszy jest mecz święto- 
chłowicki: Śląsk — Union Touring. Ło 
| dzianie wygrali plerwszy mecz u sie- 
szule". Natomiast atak Warszawianki | bie — 4:1. Śląsk przegrał ostatnie spot 


kanie w Świętochłowicach z Garbarnią 
= wa a drużyna krakowska pokona- 


la łodzian u siebie 2:1. Teoretycznie 


więc powinien zwyciężyć Union Tou- 


| Spotkanie niedzielne jest jednak o- 
statnią szansą Śląska. Jeżeli chce się 


dostać ponownie do ligi — musi wy- 
grać, w przeciwnym wypadku, a na- 
„wet w razie remisu, drugą 


rzom. Sądzimy, że do żadnych eksce- 


| niedzielę rozpoczyna się druga | Waną dotychczas szybkością, zaczę 
kolejka walk, które wyłonią dwie dru-| to 
| żyny wchodzące do ligi. Jedna jest już! 
Drużyna 
krakowska gra 2 października w Łuc- 
ku z PKS-em. Policjanci wołyńscy, p9 
zornie nie są groźnym! przeciwnikami, 
į ale 1 Garbarnia szła dotąd naprzód ra- 
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Szybkość i start 


muszą posiadać piłkarze, chcąc pretendowaąść 


do elify europejskiej 


Gdy w roku 1024, na Olimpia. 
dzie paryskiej Urugwajczycy olšnili 
świat swą maestrią gry | niewidy, 


| treningu. Kursowały opowieści, że 
każdy kandydat do pierwszej dru- 
| żyny „Penaronr* czy „Nationalu” 
tmusi zdać najpierw egzamin sprin- 
tu.. Jeżeli osiągnie czas powyżej 11 
sek, na 100 mtr, — menażer nie ga 
da z nim dalej! 

Dużo zapewne w tym było przesa 
dy, wyśmiewanej i u nas, przez lu- 
dzi mających się za znawców piłki 


nożnej. A jednak.. szkoda wielka, | 


że w tym kierunku nie przesadzili- 
śmy caczaj! 

o co tu dużo mówić, Właśnie 
dziedzina szybkości 1 startu pozo- 
stała dla większości naszych pił- 
|karzy twierdzą umiejętności nie- 
i zdobytą. Mamy wirtuozów techniki, 


druż à oiie 
będzie bardzo gorąco, a taka atmosfe-| wchodzącą do ekstraklasy będzie Ul taktyki, strzału, kombinacji, mamy 


|ra sprzyja polonistom, jaka gospoda- 


nion Touring. (j. 1.) 


'tytanów ambicji I zapału, ale naj 


Co 2.« SZOFER--- PRYLIŃSKIEGO 


BZKOŁA SAMOCHODOWĄ 
WARSZAWA 


JEROZOLIMSKA 27 


Czytamy 


pożółkłe karty histori 


Początki „święlej wojny” piłkarskiej Cracovia 


Co roku, gdy nadejdzie ostatnia nłedzieła | Barwny jest opis tej pierwszej batalii, wj Widzowie biegali 


marca, a ea nurtach Tamizy walczą ósemki 
Cambridge I Oxford, eportowiec poisid dowie 
sią z pewnością, że wyścigów takich było już 
90. Wyczyta, że pierwsza próba odbyła się 


| jednym z ówczesnych plam: 

„Wezoraj © godz. 3 po południu otwarta 
nCracovia' Jesienny sezon sportowy publicz- 
inymi zawodami w lekkley atletyce I matchem 


dla rozgrzania się 

„Match wczorajszy © mistrzostwo Krako- 
wa, jeden z najbardziej interesujących dla 
| amatorów sportu, odbył się przy najfatalniej- 


W roku 1828, że od tego czasu tyle a tyle |o mistrzostwo Krakowa. Pogoda wcale nie szych warunkach pogody, jakie mogą isttnieć. 
razy wygrała faamka Oxfordu, a tyle i tyle hyla zachęcająca. Niebo otulone było chmu- | Deszcz drobny jak mgla, mżył od południa, 


znów rary pierwsi do mety przybyli 
3 Cambridge. 

Podobnie, gdy dn. 2 pnźdz. 1938 r. staną na 
przeciw Głcbie jedonastki Cracovii I Wisły, 
aby rozegrać „świętą wojnę'— wiemy wszy 
ecy, że „wojen'' tych byto co niemiara I że 
¡nigdy wyniku jej przewidzieć nie można. Za- 
PO zawaze wszelkie horoskopy. Decyduje 
cod więcej, aniżeli umiejętność. Decyduje — 
kto lepłej przetrzyma próbę nerwów. 

Pożółkłe karty historii... 

Włażnia przed trzydziestu laty, odbył elę 
w Kraxowie pierwszy mecz piłkarski, który 
zapoczątkował wielką serię spotkań dwóch 
wielkich rywalek. Zamknięte na cztery spusty 
drzemią w Gezafach Cracovii pożółkłe karty. 
Wyblakty jest atrament I przebrzmiałe dzieje, 


Przejmujące zimno dało słę porządnie odczuć 
stającym do zawodów eportsmanom, ubranym 
| lekkie 1 przewiewne kostyumiki eportowe. 
Mino to zebrała się dość liczna pubiiczność 
na bolaku na Błoniach, a gros widzów stano- 
i wita młodzież gimnazjałna". 

Z kolei następuje opis zawodów lekkoatie- 


tycznych, w których uzyskano m. in. tak re- | 


weliacyjne wyniki: 100 m — Szeligowski 12,2 


studenci | rami, które groziły deszczem przez cały dzień. | mimo to liczni zwolennicy piłki nożnej śpie- 


| szytł na tor wyścigowy. CI z widzów, eo wczo 
| raj wytrzymali przez półtora godziny ma torze 
| wyścigowym, daH dowód, że pitka można 
,emocjonuje ich niemniej, jak Oreków ongiś 
zawody l igrzyska. Widzów tych było z pół 
| tysiąca. Pokażną garść stanowiil widzowie 
starsi. Nie mogąc ustat na miejscu, wielu ble- 
i gato na około bolska dla rozgrzania. 
|  Bramkarza korzystali z każdej chwili, gdy 


„Na 8 minut przed upływem półtorej go- 


-- Wisła 


dziny, mnslał eędzia p. Calder sygnallzować 
konies zawodów, gdyż ciemność uniemożuU- 
wiała dalszą grę. „Match'' przyniósł zwy- 
cięstwo „Cracovii 3:1, ale nie może być 
uznany jako rozstrzygnięty. Rozstrzygnięcie 
zostanie prawdopodobnie odłożone do wi 
sny“. 

Na koñeu mała uwaga pod adresem funkcyo 
narynszy cympatycznego Związku turystycz- 


ą i piski. 
pisać legendy o ich metodach| ną ogół gra głową są największy. 


próżno szukamy w gronie elity gra 
czy prawdziwie ezybkich, idealnie 
wyzyskujących moment startu do 
Ten mankament i nieudolna 


mi bolączkami polskiej drużyny re- 
prezentacyjnej, 


najwyższych wzlotów 1 najpiękniej. 
szych sukcesów, Podziwiała naszą 
jedenastkę zagranica,  dopatrując 
się W lej grze (zwłaszcza ataku) 
walorów wielkiej klasy, Ale nikt nas 
nie przekona, żę wspaniate te wyni- 
ki wzyskiwane były dzięki szybko- 
ści Polaków. Kondycją ich | niezły 
wówczas start sprawiały to złudze- 
nie, zwłaszcza, iż zdobywano teren 
prostymi, płaskimi podaniami. ze 
zmianą miejsc, P 
Gdy zawiodła nieco kondycja Fi. 
zyczna braki szybkości i startu wy. 
szły na wierzch wyraźnie. W Ka. 
mienicy były one wprost rażące, w' 
Warszawie — pokryła je nieco nie- 
słychana wola walki. Ale wystar- 
czyto porównać kwalifikacje jugo: 
słowian z naszymi aby przekonać 
się, jaki dystans je dzieli. Każdy z 
gości był znakomitym Sprinterem, 
mając w zapasie siły na 90 minut 
walki. U nas, jeżeli nawet gracze 
wytrzymują na ogół cały mecz, nie 
są zdolni do tych krótkich zrywów 
i błyskawicznych biegów, które — 
po kilkunastu metrach otwierają 
przed szarżującym wołne pole do 
strzału. 
Jeżeli różnice szybkości wjawnity 
się dobitnie, nawet przy pozornej 
łotności Wostala i Korbasa gnana 
z powolności gra Scherfkego I Pe- 
terka wyglądaiaby oczywiście — 
w tym świetle — jak spacery pe DO 
isku, W jednym wypadku można 
mieć szanse sukcesu taką bronią: 
jeżeli cała drużyna składa się z ar- 
tystów techniki, a rozumiejąc się 
doskonale dyryguje piłką bezbłęd- 
nie bez potrzeby wzmaganła tempa, 


nego. Warunk! w jakich drużyna sekcy! spor- | Jak wiemy, takie zespoły zdarzają 
towej wczoraj rozgrywały „match“ nakazy. | SIĘ b, rzadko, a nigdy nie była ta- 
wały, eby urzędnicy biura zajęli się w elagu | KiM zespołem reprezentacja Polski! 


pauzy I po grze zmęczonymi ł skostniałymi od 


Wniosek stąd jest prosty: musi. 


zimna graczami. jest rzeczą wprost niezro- | my pracować przede wszystkim nad 


zumiałą, jak można było zostawić lich po grze 


szybkością, bez której w dzisiejszej 


ssk., skok e tyczce — Miler 2.50 m i rzut tylko pitka znajdowała alọ na drugiej polo- |w zimnej szatni, bez gorącej herbaty lub go- | koniunkturze nie osiągniemy w świa 


| sszczapem — Edwin 50.75 m. a 

Później zaczął się dopiero mecz. Czytar 
ja nim: s 
| Relacja z roku 1908-go 


+9 


„O godzinie 3 | pół rozpoczął się „„mateh”. 


Dwie najlepsze drużyny zmierzyty slę po FRZ wichrowi, z którym dorykali silẹ młodzi za- opłaty”. 


mia boiska, wytiegali 2 termnków i hłe 
zB P Ee i Acz. 10m 
tymczasem graf, para tłębam! się z nich mmo- 
sha. 


| racego mieka z pobilsklej mieczarni. Niety!- 


ka w imię ludzk. tw 
[ae przacled Fez a aka Ed" z sa. 


|rących udział w walce, robi wprost podart- 


towej piłce nożnej żadnej trwatej 


zycji. Musimy też zrezygnować Z 
pozyci M a Am w A 


piłkarzy choć dobrych technicznie; 


Zimno zaostrzyła gre. Tempo bylo podobne jnek Związkowi, który pobiera -od widzów lecz rażąco powolnych Mieliśmv 


które opiewa. A jednak tutaj właśnie maj- | pierwszy publicznie, a walka półłoragodzinna |paleńcy. Do pauzy uzyskała „Wisła“ tylko 


dziemy skromna notatkę, że właśnie dnia dwu 
dzlestego września roku 1908 odbył się po 
raz pierwszy mecz Cracovia — Wisła. 

Mamy 1 nazwiska uczestników. Oto one: 
Rzepa, Pollak, Jacheć, Schmidt, Schwarcer, 
Reinthaler, Zabża, Szeligowski, Nowotny, Mil 
j ler | Just. Nie wiemy dokladnie kto grał po 
przeciwnej stronie, ale znamy drużynę Wisty 
z tego okresu: ś.p. Poznański, Góraki, Wey- 
aenhoff, Stolarski, Pustelnik, Brożek, Cepur- 


f Polaczek, Cudek i Cepurski. 


Składy ligowców 


Bez zmian w „Ruchu“ 

K. S. Ruch wystąpi w niedzielnym 
meczu mistrzowskim w normalnym skła 
dzie, który wygląda następująco: Brom 
(Tatuś); Giemza, Ibrom; Mikunda, 
Skrzypiec, Dziwisz; Kruk, Malcherek, 
Peterek, Willmowski, Wodarz. (hr) 

AKS z nową nadzieją 

Wice-mistrz Polski wystąpi do nie- 
dzielnego meczu rewanżowego z WKS 
— Śmigły z 17-letnim asem własnego 
chowu — Kulikiem, na prawym skrzy- 
dle. Poza tym skład chorzowian pozo- 
staje niezmieniony. Grać więc będą: 
Mrugalla, Stolarczyk, Kinowski, Bent- 
kowski, Kuchta, Katryniok, Kulik, Pion 
tek, Wostal, Pochopin i Sikora. Mecz 
AKS — Śmigły rozpoczyna się o godz. 
15-e] na stadionie W. F. w Chorzo- 


wie L (hr) 
SKŁAD WARSZAWIANKI 
Jak informuje nas nowomianowiny kiero- 
wnik sekcji plkarskiej Warszawianki p. jan 
Polonia wystąpi d'użyna 
Martyna, jokez, Sro- 


oczek doł Baran. s 
SE ue. jakoby dawni „łeglo- 


AOBOWA A oska 
niset a anowicie P:ecździecki 1, il, 
Parr | Drabińeki mici! wystąpić na nie 


o lec nie odpowiadają prawdzie. 
Om l muszę „paczownć” dwa miesiące, 
gdyż drai udział w meczach o wejście do 
Ligt w Legii. (ai) j 

NA SPOTKANIE Z ŁKS-em wyjebdła Po- 
goń do Łodzi już w pipik. Sktad fwowian nie 
jest ustalony. Zupctinie zagadkowo przedsta- 
wła eiọ napad, w którym obsada łączników 
natrafia na poważne przeszkody.  Przypu- 


zwyciężyła tamtejszy Sokół w stoe. 6:1. Dru- 
gl zespół, w Łodzi, zasilony Pilcem I Qoezcz- 
ko, pokonał AKS 1:0. Do świętochłowie je- 
dzie petna drużyna: Michalski, Durka, Strzel- 
czyk, Chojnacki, Pile, Szulc, Świętosławski, 
Michalski II, Goszczko, Sełdci I Królasik. Ra- 
zem z drużyną jedzie do świętochłowie wy- 
cłeczka autobusowa kibiców. 


śląsk z nowym bramkarzem 

Eks-ligowy KS Śląsk wystąpi w fi- 
nałowym meczu o wejście do Ligi 
PZPN z młodziutkim bramkarzem wla- 
snego chowu. Poza tym skład święto- 
chłowiczan pozostanie niezmieniony: 
Stroba (Thoman); Selfert, Kowaliński, 
Michna, Bryła II. Walus: Kulawik, 
Więcek, Cebula, Gad, Michalski. Zawo 
dy Śląsk — U. T. rozpoczną się o g. 
15.30 w Świętochłowicach. (hr) 


„par 
Pea adorno. 

Nadspodziewanie dobrze splsnje clę drugi 
klub częstochowaki — Skra, oraz beniaminek— 
Zagłębianka; zawodzą natomłast mistrz I wi- 
cemistrz Okręgu, oraz czeladzka Brynica, któ- 
ta zdaje się spadnie wraz z Częstochówką. 

Tabela przedatawia się w tej chwili nastę- 
pująco: a) Brygada 5 gler, 10 pkt., 34:6 br.; 
2) Unia 5 g., api 21:6 br.; 3) Sarmacja 
5 g. 7 pkt., 10:7 br.; 4) Skra 5 g., 6 pkt., 
11:7 br.: 5) Zagłębianka 4 g., 4 pkt, 13:9 
br.; 6) Zagłębie 5 g., 4 pkt., 18:15 br.; 7) 


zalni ledzie Pogoń w składzłe: Albań- Warta 5 g, 4 t., 9:24 br.; 8) Czeladzki 
SKT. Jeże i, (kefiieżko, Hanin, Wasiewicz, | 3 R., 2 pkt" 714 Dry 9) Brynica 4 g. 2 pkt., 
Snmara, Majowski, Zimmer, Wolanin, Kraus e KS Częstochówka 5 g, 0 pkt., 


edynak), Borowski. (K) 

UNN, MONTUJE na mecz z iwowaką Pogo- 
nią najsilniejszą jedznastke, która wyglądać 
będzłe następująco: Andrzejewski,  Gatecki, 
Karasiak, Rudnicki, Korporowicz, Pegza II. 
Król, Lewandowski, Tadeusiewicz, Koczewski 
i Miller. W tym zestawieniu drużyna daie naj 
większe nadzieje na zwyciestwo. Tadenslewicz 
nie jest co prawda napastnikiem, ale ta po- 
zycja nie jest mu obcą, a poza tym jest gra- 
czem rutynowsnym. Powrót Rudnickiego, kon 
tuzjowańcgo ne mezu E Jugoslavia, jest po 
ważnym wzmocnieniem. Drużyna ostatnio pil- 
nie trenowała, jedynie Karać budzi obawy eo 
do formy. 

MECZ POLONIA — WARSZAWIANKA rore- 
grany zostanie na boiska Polonii przy nl. Kon- 
wiktorskiej o godz. 15. Polonia wystąpi w 
składzie: Strauch, Szczepaniak, Grolik, Wo- 
lańczyk, Ny, Bzdak, Kisieńłńcki, Kula, Odro 
wąż, Przybysz (rez. Pazurek), Jażnieki. 

UNION TOURING JEDZIE DO ŚWIĘTO- 
CHŁOWIC z największymi nadziejami na po- 
wodzenie. drużyna bowiem nie próżnowała 
przez ostatni edwa tygodnie, a w/ niedzielę 
rozegrała dwa mecze w Aleksandrowie. Bez 
Strzelczyka, Pilca, Goszczko I Michalskiego I 


Makabi - Białystok na ozele 


Tabela A kl. okręgu białostocki ed- 
atawia się następująco: AE a 


ler . et. dr. 
Makabi Białystok 5 i 23:3 
W.K.S. Grodno 3 6 21:3 
Cresovia Grodno - 3 2 6:13 
Strzelec Bialystok 3 2 4:10 
Makabł Grodno 2 1 18 
Ognisko Białystok 3 SY 2:6 
Makabi Łomża 3 0 322 


Drużyna Warmia Grajewo nle bierze udzia- 
łu w mistrzostwach, gdyż jest zawieszona 
przez Zarząd B.O.Z.P.N. za zobowiązania £l- 
nansowe względem klubów. 


Liga okr. w Łodzi 

Piłcarskie mistrzostwa Łodzi stoją na razie 
pod znakiem sukcesów beniaminka A klasy, 
drużyny Zjednoczonych | porażek obu Soko- 
łów: zglerskiego i rz ha Po trzech 
niedzielach nie ma klubu bez straty punktu. 
Obs:rwowany w tej chwiil poziom drużyn 
łódzkich jest b. młzerny. Dużą bojowość wy- 
I kazują jedynie Wima, Zjednoczone | Bróra, 

natomiast ŁTSG prezentują eie ©. blado. 


wykazała równość sit obu klubów. Tempo by- 
ło, jak zwykle u Krakowiaków, szydkie. Piłka 
przenosiła alę z jednego kończ bołaka na dru- 
gl, odrzucana długimi rzutami przez bardzo 
dobrych obrońców po obu stronach. Do pau- 


jeden punkt z rzutu karnego. Celny strzał p. 
Ao ześlizgnął się po ręce p. Rzepy, 
bramkarza „Cracovii i wpadł w sieć. 

Po pamzie „Cracovia“ znalazła się w tem 
dogodniejszem pod względem wiatru, poło- 


dowody, że nieopanowana pełna 


Jak widać z powyższego, Inaczej rapatry- | temperamentu gra Pieca I sprawia. 


wano alọ wówczas na sprawę „,zwrotu za- 
robków'', „dlet — szklanka gorącego mlieka 
byf szczytem marzeń. 

1 zaczął się korowód meczów Cracovia — 
| Wisła, które przemieniły się w serię „„świę- 


ry zdawało się, że żadna strona nie uzyska | żenia, w jaklem byta poprzednio „Wisia". |tych wojen“. Sześćdziesiąt cztery razy epo- 
przewagi nad drugą. Na trzy minuty przed | jeden z ataków p. Szeligowakiego, prowa- i tkaly się oble rywalki. Z tego 30 razy zwy- 
pauzą p. Oórski strzelił w bramkę „Cracovii'* | dzony w tempie tak szalenie szybkie, że wy- cięzcą była Cracovla, Wisła 21 razy zeszla 


I „Wisła wzyskuje punkt. 

Grę rozpoczęta teraz „Cracovia“ | w sza- 
lonym pędzie podprowadzili pp. Szeligowski 
l Dick piłkę pod bramkę „Wisty', atak Jed- 


i wolst entuzjazm widzów, bylby „,Cracovll'* 
przyniósł punkt, ale p. Szeligowski minąw- 
szy „backa“, nie mógł się w tempie zatrry- 
mad I wpadł na sznur okalający bolsko*, 


|a bołaka jako zwycięzca. Trzynaście meczów 
| zakończyło się remisem, Stosunek bramek 
|oplewa 113:104 dia Cracovii. 

Dnia drugiego października po raz sześć- 


nak nie udal cię, bo piłka odbiła się o stu- | Po kolejnym opisie bramek, których stosu- dziesiąty piąty staną naprzeciw ciebie. Która 


pek bramkowy. Za chwilę znów rozlega elę | neg byt 3:1 dla „Cracovil'', znajdujemy aa- tym razem zwycięży?... 


glos kapłana „Cracoyl!*; „Naprzód!'* Wśród 
młodych widzów okrzyki „Jadą!'*. W pełnym 
„spurcie'* prowadzi znowu p. Szeligowski pit- 
| kę i celnym strzałem wyrównuje stosunek 
punktów przed pauzą (1:1). 

Walka po pauzie, aczkolwiek zacięta, nie 
daje rezultatu t „mateh** o mistrzostwo Kra- 
kowa zostaje nierozstrzygnięty. Wykazał on 
absolutną równość alt“. 

Tak zakończyło się płerwsze spotkanie w 
| oświsttenka ówczcenego sprawozdawcy. Już w 
miesiąc później jesteśmy świadkami drogiego 
| meczu Cracovia — Wista. CCiskaweze ówial:o 
rzuca na Ówczesne atosunki sprawozdanie z 
dn. 19.X. 1908: 


Zacięte walki 


(rz) 


Premiera meczu Polonia -- Warszawianka 


Przegląd Sportowy z roku 
1922-go tak pisze o pierwszyn 
meczu pimktowym Polonia — 
Warszawianka: 

8-g0 maja, Polonia — Warszawlan- 
ka 6:1 (3:1). 
| Najładniejsza gra sezonu. W Pok- 
nli 
| Stenzel i Marczewski, para obrońców, 
która przy treningu bezwzzlędnie nie 
ustąpi żadnej innej w Polsce. Mimo du 
żej przegranej Warszawianki, gra by- 
ła otwarta, obfltująca w szereg prze- 


szy remis. W następnym roku wygra- 
ła spotkanie towarzyskie, to samo 
powtórzyło się i w rok później, ale 
pierwsze zwycięstwo punktowe przy- 
szło dopiero w r. 1925. Zamiast mi- 
strzostw grano wtedy o puchar PZPN 
| Warszawianka wyeliminowała Polo- 


w obronie grali po raz pierwszy |nię 2:0 (a następnie Legię i weszła i 


| jako reprezentant Warszawy do dal 


| szych rozgrywek). = 
W mistrzostwach WOZPN w3 nim | 


po raz pierwszy i ostatni w 9 
roku mistrzostw 1926, 3:2, JG cja, 
zakończył się jej porażka tek równej 


ages gunda Mistrzostw Iwowsklej ig t się trzeci m 
regowej egła do półmetka. Zupełnie |pad Polonii przy niewielkim tempie | jlości pumktów odbył,5 „ Mecz. | 
nlespodziewaną sensacją jest pierwsza fokata | jkism remiso 
E t e o DLEE gry jest doskonały, gdyż technicznie | Skończył się on i wym 
1 a Legit i | następnej d 
| oraz Ukrainy, która z obecnej erot mal stoi on bardzo wysoko. Jednak przy!5:5 | dopiero W bramkę ; Ogrywce 
| największe aspiracje na zdobycie mistrzostwa. | grze ostrej I b. szybkiej gubi niemal ' Polonia strzeliła Bis. Zachowała 
es 5a a Ca nych dola a Ta którzy | wszystkie swoje zalety. Swój dzień! tradycyjny tye 1927 17 Warszawy. 
| uratować tylko 4 pkt. Sytuaeją Czarnych jest | miał przede wszystkim Emchowicz, nie | Okres walk j to już mistrzo- 
| m, c "Fa tag ich zachodzą | dlatego, pa grał imaczej niż zwykle, | sywa Ligi. 
ciagle p awnych oto strzały jego, zawsze przenoszone ZN = 
| iwani, en tnajdoje iinitywnle Chmle górą, w grze ostatniej trafiały celu. 
|konwatescencji po ostatnich konirzjach, od. | tak że nawet tak dobry bramkarz jak CRACOVIA — WISŁA 
i ligi Obecny ie Walk o wejście do | [Domański trzech z nich nie zdołał obro 1928 m 2:1 1:5 
Pak +! > Tgn mistrzostw: «© | nić. Gdyby to co wydaje się przy 1929 aia S 
2) Ukralna 6 9 19:9 | kiem. stało się rzecza pow szc ęciw 1930 2:1 24 
3 tornia 2 9 9:8 | chowicz stałby się dla bramki Miecze 193]. A 2:1 
D aria 6 a  isas|ników graczem bardzo HO 1932 — 2:2 — 3:0 
P Hasmonea 5 5 SE) z Doskonałą grę dnia tego l pi los KL 
8) Pogoń (Stry)  & 4 16:15) nież Grabowski, a I Zantman na woym Po ZKE 
9) Czarni a 3 4 9:9_ | skrzydle był dużo lepszy niz zwykle 1935 — 0:4 — 0:5 
10) Pog € 4 22:15, | dać należy, że 5 bramek uzyskała 1937 — 1:1 — 1:0 
11) Polonia 6 4 8:14 Doda w napadzie we czwó 2 
35) RKS 6-2, aE E „anie 10 Riedi; środsk jl TA e. 
i # r$ 5 Ó orażek. 
Łiga wołyńska jej napadu. upadł tak nieszczęśliwie, że ŚWSZ wisły. 
A olręgowego ZEŃ. mową zet"isemo. | uległ złamaniu nozi. POLONIA — WARSZAWIANKA 
ski (Równe) — WKS (Dubnos iii Hace | W Warszawiance wyróżniła się linja 
(Janowa Dolina) — Sirzeiee (Kowel) 6:0. : napadu bardzo dobra w polu, pod bram BY 33 
| aná w kiasie A KPW  (Zdothanów)—Sperta ką jednak, przy takich obrońcąch jak 1928 — l — 3:3 
f garro 4:1; WKS (Równe) — Skacz (Samy) . Cjencel i Marczewski, zupełnie bęzsil- E — 5% = i 
| uwagę wwraca śŚwiona forma, NA. z s 
D A z Janowej Doliny, która w. Bramki dla Polonii strzelili 3 Pm- 1931 — 6:0 — 4:1 
druzgoczący b zaznaczyła ową prze. | chowicz, 2 Grabowski ł 1 Loth, dla 21932 em 1:2 — 4:0 
wagę nad precciwn'kami | która jeż dzić jest Warszawianki — Zwi J 1934 — 1:1 — 1:0 
typowaną na mistrza okręgu wołyńekiego. | War s: 1935 — 0:0 — 0:2 
(sk) Sędziował p. M. Strzelecki. : 1 
SENSACJE W STANISŁAWOWIE Dodać trzeba, że w pierwszym ro- 1938 — 1:3 a 
Do sensacii w mistrz. kl. A. rallczyć male-| „| istnienia Warszawianki t. |. w 1921] Ś,Z%YC» 6 rem., 3 porażki. 


žy porażki Rypnego I Rewery. Stan tabell jest 
następujący: 


1) Bystrz 4 6 6: 3 
2) Tee TKatusz) 4.5 7:3 
3) PA 3 2) 6: 4 
4) Strzelee RDT 31-273 5: 3 
5) Rypne sS 4: 4 
6) Rewerą "MEL 10: 6 
7) Pokucie 3 2 8:11 
8) Strzelee (Broszniów) 9 & 2:10 


Polonia wystawiała na mecze z nia 
swą drugą drużynę. Drugi mecz o mi- 
strzostwo w r. 1923 zakończył się 
również gładkim zwycięstwem „star- 
szych“ 4 : 0. Dopiero w towarzyskim 
spodkaniu późną jesienią Warszawian- 
ce udało sią wynleść z meczu pierw- 


St br. 43:22 dla Polonii. 


Tarnów „kopie“ 
przy świetie elektrycznym 
W młedzielę odbyt mę w Teamowie pirw- 
szy mecz plikarski przy Awietie elelrtrycz- 
nym W.K.S.—Metaf 2:0. Refleśntory ustawiono 
jednak tie | pubikezność często mą widzia- 
ta graczy, nie mówiąc kt e pia 


ła więcej kłopotu przeciwnikom, 
niż próby teoretycznego rozwiąza- 
nia problemów ataku przez ospa- 
łych specjalistów tej metody gry. 

W ciągu roku przedolimpijskiego 
zdołano wpoić w drużyny reprezen 
tacyjne zasady pewnej taktyki. Dzi- 
siaj hasłem powinna być praca nad 
„zdobyciem“ szybkości I startu. 

Walory te przychodzą zazwyczaj 
z człowiekiem na świat | trudno je 
sztucznie wyrobić, Stąd wniosek 
prosty: szkoda czasu na tolerowa- 
nie w reprezentacji graczy PPOŚlE- 
dzonych powoinością od Matury. 
Piłkarza z temperamenmi<"" Można 
nauczyć techniki | takty*» ale przy. 
rodzona ospałość „; Pozostanie 
przy mim na zaw” 


M. Strzelecki 


to było potrzebne? 


„Pa Jestem zachwycony publiczno- 
ia, Kiórą potrafila ocenić sprawie- 
dliwie wysiłki swoich i obcych — po 


wiedział po meczu szef ekspedycii 
Jugosłowiańskiej p. Seredyński. 


Oświadczenie to jest specjalnie mi- 
łe, gdyż ambicją naszą było awsze 
wychowanie prawdziwie sportowej 
widowni. Że nie wszędzie, widownia 
jest tak bezstronna jak W Warszawie 
wie o tym najlepiej... właśnie p. Se- 
redyński, choćby porównując ostatni 
występ Polaków w Belgradzie. War 
szawa bije brawo. Edy goście strzelą 
piękną bramkę. Chcielibyśmy podob 
nego rewanżu za rok, w decydującym 


spotkaniu o Puchar Króla Piotra II 
na terenie Belgradu. 
asie 


Publiczność nie powinna wpadać na 
boisko po meczu, to rzecz jasna. tak 
samo jak to, że funkcjonariusze Służ- 
by bezpieczeństwa nie mogą trakto- 
wać takiego najazdu jak... atak ludo- 
żerców, który odpiera się biciem 
bambusami. 

To, co się działo po zakończeniu 
meczy z Jugosławią nie się 
powtórzyć. Nawet u stynnyć”, z po- 
rządku Niemców — publiczność 7, 
ładowała swa radość z SUKCESU (w 
Kamienicy) biegnąc na boisko do gra 
czy i nikt nie szarżowa! NA młodzież 


z pałkami. z 
Metoda to watpliwe: Wartości... 


KORBAS BĘDZIE GRAŁ ZA MIESIĄC 


Korbas (Cracovia). który dozna! 
kontuzji na meczu Z Jugosławią, 0- 
puścił we wtorek [Instytut Chirurgii 
Urazowej i wyjechał do Krakowa. 

Lekarze stwierdzili niewielkie zła- 
manie w okolicy kostnej. Po nałoże- 
niu opatrunku gipsowego krakowia- 
nin opuścił Szpital, 


Jak twierdzą lekarza, Korbes 
miesiąc będzie już mógl grać. 


Widywaliśmy ją w momentach ` 
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W Rydze nie było najgorzej... 


Cenne doświadczenia z wyprawy piłkarzy do Łotwy 


Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego 


Ryga, 26 września. 


Wycieczka do Rygi należałaby do 
eympatyczniejszych ewenementów, 
gdyby nie... końcowy wynik. 

Nastrój był od pierwszej chwili bar- 
dzo dobry, zachowanie się młodych-- 
niekoniecznie wiekiem — bez zarzutu. 
Kierownictwo miało minimalny kłopot, 
a nawet niefortunny obiad w Wilnie, 
skonsumowany w biegu między restau 
racją a wagonem nie wywołał pomru- 
ków, jakich nie zabrakłoby. gdyby 
spotkało to doświadczonych i zadufa- 
nych podróżników pierwszej Narodo- 
wej Drużyny. Wśród dowcipów kon- 
Ssumowano resztki ostatniego dania, Za 
winięte w papierowe serwetki, pocie- 
Szając się obficie bogatymi zapasami. 
jakie znalazły się w kufrze generalne 
go intendenta wyprawy. Już w godzi- 
nę po przekroczeniu granicy zginęły 
w bezdennych czeluściach młodych żo 
łądków kilogramy szynki i kiełbas, w 
oczach niknęły metrowe kołacze. 

W Rydze karnie stawiano się do sto 
łu, nie było żadnych samowolnych wy 
cieczek, ani czekania na chodzących 
własnymi drogami gwiazdorów. KTót- 
ko mówiąc. było rzeczywiście SYMDAa- 
tycznie i sportowo, toteż  chcielibyś- 
my zawsze uczestniczyć w tak dobrze 
i mile ułożonych ekspedyciach. 

Gracze nie odcziwali niepokoju, 
przed meczem nie było zwyklego ner- 
wowego podniecenia. Wierzono w swe 
siły i umiejętności którymi chciano 
zmusić do kapitulacji przeciwnika. 
Tym silniejsze naturalnie rozczarowa- 
nie. Mimo to nie było wymówek ani 
głośnych objawów niezadowolenia. W 
milczeniu przetrawiono raz jeszcze 
przebieg nieszczęśliwego spotkania, w 
urywkowych zdaniach wyrażając swą 
opinię. Nawet gracze, którzy nie mieli 
powodu do obaw o swą cenzurkę uni- 
kali ostrych zarzutów pod adresem ko 
legów, mających nieczyste sumienie. 
W ostrożnych słowach dawano wyraz 
swym zapatrywaniom i obawom, by 
mecz na boisku ryskim nie zamknął 
drogi do dalszej kariery w reprezen- 


tacii. 1 s 
Bezpośrednio przed wyjazdem spot- 


kaliśmy u wejścia hotelu, jednego z 
młodych graczy. 
ROZWIEWAMY TROSKĘ 
— No, to już chyba ostatni raz mia- 
łem na sobie reprezentacyjną koszulkę 


— powiada stroskany, czekając z oba- 


wą na odpowiedź. p f 
— Nie, panje Sobkowiak. nie wydaje 
nam się, by pan na występie przeciw 
Łotyszom zakończyć miał dobrze za- 
powiadającą się karierę. Są jeszcze u- 
sterki, są braki nad których oszlifowa- 
niem przyjdzie solidnie popracować, 
jednak próba ryska, wypadła zadowa- 
lająco i pozwala żywić nadzieję, że ui 
rzymy pana jeszcze niejednokrotnie 
na odpowiedzialnych posterunkach. 
Zapewnienie takie moglibyśmy dać 
nie tylko ambitnemu pomocnikowi 
ku, aw kocu aj m wię 
- Nie będziemy wymienia z 
nazwiska, gdyż rola ich opisana Zo- 
Stała w telefonicznym sprawozdaniu. 
Teraz możemy co najwyżej powtó- 
rzyć, że ci, na których w przyszłości 
jeszcze będziemy liczyli. stanowia na 
szczęście większość, toteż próba ry- 
ska, mimo niefortunnego epilogu, dała 
cenny materiał obserwacyv!ny. 
WCIĄŻ TAK SAMO . 
włydaściwie w sytuacji ogólniej nie 
wiele się zmieniło. Jak: przed rokiem 


dwóma, posiad 
` poSladarny znów sporo bocz 
nych. pomocna ciosanych z dobr=- 


o materiału. Mamy "obrońców, któ- 


najlepszy biegącz polski na 


skonstruowanych rolkach pod deskami. 


ATAK POLSKI W AKCJI 
Na lewo— Gendera, w środku Szerfke, z tyłu widać Łykę. 


rzy uprawniają do pogodnych wnios- 
ków. Danielak może wzmocnić kadrę 
środkowych pomoeników, na których 
w potrzebie można by się oprzeć. Mru 
galla wykazał, że w poważnym €gza- 
minie również spełni swój obowiązek. 

Gdy chodzi o młodego bramkarza 
chorzowskiego, to chcielibyśmy bar- 
dzo, by otoczono go odpowiednią opie 
ką. Jest on w tym wieku, że równie 
dobrze może wspaniale się rozwinąć, 
jak i wypaczyć. Ma najlepsze chęci i 
ambicję, na pewno z wdzięcznością 
przyjmie wszystkie fachowe wskazów 
k: i rady. Zmarnowanie go byłoby nie- 
inmnieiszą szkodą dla kadry reprezenta- 
cyjnej, niż dla macierzystego klubu. 

Przede wszystkim radzilibyśmy mu 
dokładnie wykurować rękę, gdyż sta- 
nowi ona główną broń bramkarza. Da 
lej — należy zawsze dążyć do złapa- 
nia piłki, niemniej jednak znaliśmy kla 
sowych bramkarzy, posługujących się 
często piąstkowaniem. Jest to sztuka 
trudna, wymagająca specjalnego ćwi- 
czenia, gdyż w razie niedostatecznego 
opanowania staje się ona miast atutem 
ciężkim obciążeniem. Piłka wypiąst- 
kowana (obie ręce!) musi iść daleko, 
gdyż krótkie odbicie nosi w sobie za- 
rodek bramki. I jeszcze jedno: piąstko 
wać (jeśli już koniecznie) tylko w 
bok, nigdy wprost przed siebie. 


POD ADRESEM KLUBÓW 

Z chwilą zapuszczenia się w szcze- 
zóły należało by również zaapelować 
do Warty i Pogoni, by poświęciły uwa 
z£ę Sobkowiakowi i Sumarze. Sobko- 
wiak- jest typem gracza — żyły! Raz 
odtrącony wraca na nowo i znów ata- 
kuje, znów przylepia się do przeciwni- 
ka utrudniając mu życie. Jeśli znai- 
dzie okazję do regularnego treningu w 
krótkim czasie zrobi dalsze postępy Í 
będzie do użycia nawet w pierwszej 
drużynie. : 

Innym typem jest Sumara. który nie 
tylko walczy o piłkę. ale wykazuje też 
wybitne inklinacie do gry ofensywnej. 
Powinienby popracować nad uzyska- 
niem większej precyzji w passingach, 
ćwiczyć krótkie i długie podania, prze 
rzuty do wyraźnie zakreślonego celu. 
Szkoda, że wyjątkowe  okolicznośc: 
Pizygniotły pomocników nadmiarem 
pracy, w przeciwnyni wypadku trójka 
ta zespoliłaby się prawdopodobnie w 
interesującą całość i stała się poży- 
tecznym fundamentem dla akcji ofen- 
sywnych napadu. 

O obrońcach nie będziemy długo pi- 
sać. O Twórzu wypowiedzieliśmy już 
parokrotnie swą opinię i dziś cieszy- 
my się, że służba wojskowa nie pozo- 
Stawiła na nim poważniejszych Śla- 
dów. Giemza, w którego chwiłami wąt 
piliśmy poczynił dalsze postępy ! po- 
winien rozwijać się obecnie w szyb- 
kim tempie. 

STARE KŁOPOTY 

Z napastnikami jest gorzej, a nawet 
źle! Nie ma mowy, by piątka z Rygi 
mogła jeszcze kiedykolwiek wspólnie 
wystąpić, Walory techniczno-kombina 
cyjne prysły jak bańka mydlana w 
zetknięciu z rzeczywistością! Przy- 
znajemy. że nie spodziewaliśmy się ta 
kiego rezultatu. Obawialiśmy się O 
brak skuteczności, nigdy jednak O sa- 
ma grę. 

Z przykrością stwierdzamy rów- 
nież, Że teza nasza na temat Scherfke- 
go niestety się sprawdziła! Bylibyśmy 
zadowoleni, gdy ocena nasza, gdy cho 
dzi o zawodnika, dla którego mamy 
wiele sympatii i uznania ze względu 
na osobiste zalety, okazała się fałszy- 
wa. Tymczasem okazało się wyraźnie, 


obie, 


EDWARD NOWOCKI 


nar tach, trenuje na specjalnie 


h 
k 
kó 


GLASER PODCZAS WSPANIAŁEJ AKCJI 


Bramkarz jugosłowiański sprez entowal się w Warszawie jako 
akrobata podczas chwytów piłek górnych i przyziemnych. 


że Scherfke nie nadaje się obecnie dol kubek w kubek to samo. Trzeba więc 


poważnych międzynarodowych *roz- 
praw! Zmuszeni byli to stwierdzić na- 
wet przyjaciele i dlatego w  najbliż- 
szym czasie należy wyłączyć go z 
wszelkich kombinacji reprezentacyj- 
nych! 

To samo tyczy się Artura. Widzie- 
liśmy go parokrotnie w biało-czerwo- 
nej koszulce i zawsze ze złym skut- 
kiem. Nawet w słynnym meczu kato- 
wickinj z Jugosławią, w którym otrzy 
mał ze wszystkich stron dobrą notę, 
był on, zdaniem naszym, zbyt jedno- 
stronny. Przed rokiem w Sofii szpet- 
nie zawiódł, obecnie powtórzyło się 


raz powiedzieć sobie zdecydowanie, 
że Artur nie nadaje się do zespołów 
reprezentacyjnych i wyzbyć się co do 
tego złudzeń. 
MOŻE NOWY KIEROWNIK? 

Najwięcej obaw żywiliśmy o Gende- 
rę ze względu na filigranową posta- 
wę. Tymczasem okazało się, że to 
właśnie, chuchro (przepraszamy za 
lapidarne określenie) ma najbardziej 
bojową żyłkę. Gra Qendery posiada- 
ła jeszcze różne braki, jednak ujrze- 
libyśmy go chętnie w innym, bardziej 
pewnym towarzystwie, | to na pozycji 
środkowego. Próbę taką należałoby 
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MRUGALLA MUSI SKAPITULOWAĆ 


przed celnym strzalem. Tak padła pierwsza bramka dla Łotwy. 


koniecznie zrobić i to przy pierwszej 
okazji, kto wie czy nie narodzi się 
wówczas nowy poważny kandydat na 
kierownika napadu. 
NIEJASNE POZYCJE 

P. Kałuża od dawna już niepokoi się. 
co zrobić gdy pewnego dnia przyjdzie 
zastąpić obu skrzydłowych Drużyny 


się z tego wszystkiego. 


Z całą pewnością wiemy jedno! A 
mianowicie to, że Habowski należy 
do typu skrzydłowych, którym potrze- 
ba koniecznie u boku doświadczonego 
opiekuna. Mimo ambicji i zapału, z ja- 
kim wkracza w akcję, wykazuje brak 
samodzielności i inicjatywy. Nie zaw- 


Narodowej. Niestety nie jestśmy w stąļ sze zdaje sobie sprawę, kiedy i jak da 


nie uspokoić go w tei chwili. Habow- 
ski stanowi dla nas wciąż jeszcze nie- 
wiadomą. Dobre momenty przeplatują 
się tak silnie ze słabszymi, że trudno 
doprawdy zorientować się. co wykłuje 


Peter Brie (Sztokholm) 


Norwegia siega po puchar północy 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


Sztokholm, we wrześniu. . 

Hegemonia w piłkarstwie skandy- 
nawskim zmienia się ciągle. Przez pe- 
wien czas dzierżyli ią Duńczycy, ze 
swym świeżym i nowoczesnym sty- 
lem. Potem przyszła kolej na Szwe- 
dów i „Wikingowie“, jak chętnie nazy- 
wają się sami Szwedzi, byli bezkon- 
kurencyjni. Ostatnio nadają ton Nor- 
wegowie. głównie dzięki swym dosko- 
nałyni 
Państwa skandynawskie Dania, Szwe- 
cja, Norwegia i Finlandia, która się 
do nich zalicza. choć miejsce jej jest 
raczej na wschodzie niż na północy, 
rozgrywają co roku mistrzostwo Pół- 
nocy. Jest to konkurencja nieoficialna, 
nie ma też mistrza oficjalnego; uważa 
się po prostu zań tę drużynę, która 
w ciągu roku miała najlepsze rezulta- 
ty. 

Mistrzostwa Północy odbywają się 
w ramach Pucharu Północy. Jest to 
konkurencja oficjalna i najczęściej ta- 
bela pucharu służy (jako klasyfikacja) 
dla mistrzostw Północy. Państwo, któ- 
re pod koniec sezonu prowadzi w ta- 
beli, jest najczęściej uznawane za mi- 
strza, 


A ED 


NA PŁYWALNIACH 


Kalendarzyk pływacki na sezon. Zi- 
mowy nie zapowiada żadnych więk- 
szych imprez. Dotąd komitet wykona- 
wczy wyznaczył następujące terminy: 
W styczniu 1939 r.: 3-tygodniowy 
obóz dla waterpolistów pod kierun- 
iem trenera węgierskiego Lajosa 
Rayki. 3-tygodniowy obóz dla skocz- 
w. Rozgrywki imiędzyokręgowe 0 
Nagrodę młodych, ufundowaną przez 
Państwowy Urząd WF i PW. 

W lutym: Turniej water-polo dla 
drużyn ligowych o nagrodę przechod- 
nią. 

11 i 12 marca 1939 r. ogólnopolskie 
mistrzostwa Hali Krytej. 


Trener Stepp wyjechał 28 bm. do 
Ameryki. W sobotę 24 bm. zakończył 
w Poznaniu czterotygodniowy obóz 
i instruktorów okrę- 
pomorskiego. 


dla zawodników 1 
gu poznańskiego I 


W tei chwili Puchar Północy dobie- 
ga końca. Norwegia i Dania mają po 7 
pkt. Szwecja 6, Finlandia tylko 2 pkt. 
Dania jednak rozegrała już wszystkie 
mecze, tak że szans na mistrzostwo 
nie ma żadnych. O zwycięstwie w pu- 
charze zadecyduje więc mecz Szwe- 
cia—Norwegia, 2 października w Sztok 
holmie. 


Wyniki spotkań dotychczasowych 


wynikom międzynarodowym. | były oryginalne. Dania przegrała np. 


ze Szwecją u siebie 0:1, choć zwykle 
na własnych boiskach wygrywa. Z Nor 
wegią grała Dania w Oslo 1:1, co 
znów było sensacją, gdyż poprzednio 
Dania przegrała z Finlandią. 
Porównanie sił Norwegii i Szwecji 
miało miejsce przed dwoma tygodnia- 
mi. Norwegia wygrała w Sztokholmie 
2:1 w meczu towarzyskim, pomyśla- 
nym jako generalna próba meczu mi- 


TRZEJ MISTRZOWIE 


strzowskiego. Norwegowie mieli w tym 
meczu absolutną przewagę, za to z 
Duńczykami: grali słabiej — nie byli 
dość jednolici. 

Norwegowie zrają niebawem w An- 
glii. Wszystkie obecne mecze są przy- 
gotowaniem do wielkiego spotkania 
w Newcastle. Dlatego grali tyłe spot- 
kań na jesieni: ze Szwecją, Danią, 
znów ze Szwecią, poza tym jeszcze 
z Polską (po ciężkiej porażce Polski 
w .Kamienicy szanse Norwegów bar- 
dzo wzrosły). Dlatego rezultaty mają 
mnjejsze znaczenie, chodzi o styl, o 


stworzenie dobrej drużyny. 


W meczu sztokholmskim szanse są 
raczej za Szwedami, matą silną, ener- 
giczną drużynę, która wie, że ma szan- 
Se na zwycięstwo i będzie chciała za 
wszelką cenę ją wykorzystać, 


Spotkali się w niedzielę na torze kolarskim w Łodzi: (od lewej) 
Jean Schorn (Niemcy), Nielsen (Danią) i Kupczak (Polska). 


a AW WORA 


D BRAMKA POLSKĄ W RYDZE 
Sobkowiak, Twórz i Giemza powstrzymują napór Łotyszów. 


i 
i 


ostatniego meczu — dochodzimy do 
|| 
j 


leko należałoby się cofnąć, gdzie się 
ustawić, by pomocnikowi względnie 
łącznikowi ułatwić zadanie. Parokrot- 
nie szedł do Środka. Teoretycznie by- 
ło to słuszne, jednak w wykonaniu zte, 
gdyż Habowski ustawiał się albo za 
pomocnikiem, albo też wybiegał tak 
daleko do przodu. że mało było szans, 
by towarzysz mógł mu podać precy- 
zyjną piłkę, Zaletą gracza Wisły jest, 
że pcha się do bramki i nie obawia się 
strzału. 

Łyko przypomina do pewnego stop- 
nia Artura. W reprezentacji wypada 
zawsze gorzej, niż w drużynie klubo- 
wej. Kiedyś zdawało nam się, że sta- 
nie się poważnym kontuirentem Woda 
rza. Panuje dobrze nad piłką, umie 
centrować i strzelać. Niestety umie- 
jętności te nikną właśnie w chwili. w 
której byłyby najbardziej potrzebne. 
W niedzielę miał Łyko wiele dobrych 
momentów, odbiła się na nim zła gra 
Artura i z tej przyczyny: chcielibyśmy 
lewoskrzydłowego Wisły ujrzeć jesz- 
cze obok innego bardziej wartościowe 
go partnera. mid 

BILANS OGÓLNY 

Suinując wrażenia — i to nie tylko 


wniosków raczej optymistycznych. 
Stwierdzamy to, co pisaliśmy już wie» 
lokrotnie, że w piłkarstwie polskim nie 
brak dobrego materiału, Wiemy do- 
brze, że obok graczy, którzy zdali eg- 
zamin na boisku Wojskowego Kiubu 
Sportowego Rygi istnieje jeszcze sze- 
reg innych wartościowych młodych 
jednostek. Znamy napastników, którzy 
prawdopodobnie z lepszym skutkiem 
wywiązaliby się ze swych obowiąz- 
ków, niż wyznaczona piątka. Próba w 
rej „konstelacji była potrzebna, Wiemy 
iaki dała rezultat i zapewne już do niej 
nie wrócimy. By jednak inna kombina- 
cia przyniosła lepsze rezultaty potrze- 
ba jednej rzeczy: 

szkolenia, szkolenia i jeszcze raz — 
szkolenia. 

Zgadzamy się w zupełności z trene- 
rem Spojdą. że piłkarzom naszym p9- 
trzeba dłuższych obozów. Z chwilą 
gdy nie mają należytej opieki w klu- 
bach (co najlepiej rozwiązywałoby 
zagadnienie) nie pozostaje nic innego 
jak chwycić 
środka. 

P. Z. P. N. musi znaleźć i dostać pie 
niądze na ten cel. Będzie to dla wszy- 
stkich połączone z większą korzyścią, 
niż dotacje wyszkoleniowe na rzecz 
Okręgów. które na walnym zgroma- 
dzeniu deklamuią wzniośle o swych za 
daniach i celach, a w praktyce nie 
przyczyniają się ani trochę do, podnie- 
sienia poziomu polskiego piłkarstwa. 


się tego połowicznego 
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Warszawa 


czy Lódź? 


Składy drużyn lekkoatletycznych 


W nadchodzącą niedzielę rozegra- 


(Ziedn.), “rez. Nowakowski; 4x 100: 


ny zostanie w Zgierzu międzymiasto- Krliger, Mozelewski (Wima). Barciń- 


wy mecz lekkoatletyczny Warszawa 
— Łódź. Í 
Reprezentacia stolicy wystąpi w 
następuiącym skladzie: 100 mtr. i 
mtr. Trojanowski, Ładnowski 
(rez. Sulikowski), 1500 mtr. Stanisze- 
wski, Winecki (rez. Osiński), 5000 
mtr. Noji, Herman (rez.  Osiński),' 
4x 100 mtr. Sulikowski, Ładnowski, | 
Kożlicki, Trojanowski, 4x 400 mtr.j 
Śliwak, Zabierzowski, Koźlicki, Metel-| 


ski, skok w dal: Sulikowski, Moroń-, 2 


Moroń- | 
trój- | 
kula i; 


czyk (rez. Luckhaus), tyczka: 
czyk, Oierutto (rez. Luckhaus), 
skok: Luckhaus, Sulikowski, 

dysk: Gierutto, Mank (rez. Gburczyk), 


oszczep: Gburczyk i Gierutto (rez. ; 
Mank), | 
W składzie lekkoatletycznej repre 


zentacji Łodzi zaszły od niedzieli pe-, 
wne zmiany i do dnia meczu z pe-| 
wnością jeszcze zajdą. nie sposób 
bowiem przypuszczać, aby Kriger 
biegał 100, 200, 4x100 i 4x400 
mtr, albo Kurpesa 1500, 5000 I w 
sztafecie 4 x 400. 

Skłąd przedstawiony 
ŁOZLA w środę rano wygląda nast.: 
100 mtr. Kriger (UT) i Barciński! 
(Makabi), rez. Radwański (ŁKS); 200, 
mtr. Poliński (Boruta) i Krlger, rez.! 
Barciński; 1500 m.: Kurpesa (ŁKS),! 
Galewski (Zjedn.), rez Nowakowski, 
(Q.); 5.000 m: Kurpesa, Myszkowski 


I żnię. 


Poliń- 


ski i Radwański: 4x 400 m: 
Kurpesa, 


ski, Krüger, Mozelewski i 


'rez. Prus (Zjedn.): skok w dal: Mo- 


zelewski i Kos (ŁKS), rez. Bystr 


PRZFGLAD SPORTOWY Czwartek, 29 września 1938 r. 
Kazimierz Gryżewski: 


Życie stwarza problemy 


których nie przewidziały przepisy bokserskie 


o wyprawie 
duńskiej 


Warszawy 


W ostatnim mtmcrze „Boxsportu” znajdt- 
jemy Hat korespondenta duńskiego a tournea 


(Ziedn.): tyczka: Anikiejew (Wima), Warszawy po Danii. 


Pfeii (UT); trójskok: Anikiejew, Bo- 
biński (ŁKS): oszczep: Bobiński ł Ja- 
worski (Starachowice), rez. Sobieraj- 
ski (Wima); dysk: Grzeiski (IKP) i 
Jaworski; kula: Grzelski, Lange (Wi- 
ma), rez. Błaszczyk (ŁKS). Punkta- 
ja 53,21. W sztafecie 10,6 pkt. 

iecz otrzyma piękną oprawę. gdyż 
Zgierz posiada jeden z ładniejszych 


Stwierdza cn, że „Sparta 2 Kopenhagi | 
dobrze zrobl'a sprowadzając bołcserów war- i 
orawskich na rocpoczęcie międzynarodowego 
eczona. Publiczność duńska dopieała I zoba: | 
czyta dobry bcks. Zwyciężając w trzech me-, 
czech po 5:3, Polacy osiąznęf piękny wynik, | 


| gdy się rważy, że przeciwko nim etanoli naj- ! 


teps! bckseczy duńscy”. 
Przechodząc do oceny poszezególnych bok- 


stadionów w Polsce, wspaniałą bie-' serów Warszawy „„Boxsport'* płsze: 


Prezydent miasta Świerszcz po 


deimie po meczu przyjęciem obie re- 
|prezentacje, a zwycięzcy otrzymają cjos'e, 


upominki. Na zawody te przybywa 
o prezes PZLA p. inż. Znajdo- 
wski. 

Łódzcy zwolennicy lekkiej atlety- 
ki przewiezieni będą specjalnymi 
tramwajami podmieiskimi do oddalo- 
nego o 10 kim. Zgierza. Trzeba tu 


bardzo usportowione i posiada urzą- 


mu mogą miasta 
większe, Pomijając fuż 
cyjny stadion, 
sność miasta, trzeba wspomnie 
pierwszej w okregu łódzkim 
pływalni którą również wybudowało 
miasto. 


Pogorszenie zdrowia Wajsówny 


Kronika bieżni i rzutni 


W stanie zdrowia Jadwigi Wajsów- | 51,20; kula 1) Woetke (Niem.) 16.52, 2) | Os*a'nlą wate z Trustem wygrał Polak przez 
ny, która zdawało się, że jest już na Kreek (Est.) 16.16, 3) Watson (USA) |: ©- 


rekonwalescencji zaszła znów zm:a- 
na na gorsze. Obecny jej stan uważa-| 
łą lekarze za bardzo poważny. Chora 
znowu silnie gorączkuje. Jeżeli zo- | 
łączka ustąpi, Wajsówna będzie prze- j 
więziona do Warszawy do jednej z 
klinik prywatnych. 

To nie był rekord 

Wynik Walasiewiczówny w pięcio- 

boju w Grudziądzu został ochrzczony 
przez PAT, jako rekord świata. Wyni- 
kowi temu — 369 pkt — daleko do re- 
kordu. Lepsze wyniki w r.b. miały 
Niemki Mauermayer 418 pkt. i Ge:ius 
399 pkt. 
tegoroczny. 

Tylko dwa miejsca 


Tylko dwa miejsca, i to nader skrom 


| 16,14; oszczep 1) Nikkanen (Finl.) 77,87, 


2) Jaervinen (Fin.) 76.87, 3) Sule (Est.) 
75,93; młot Blask (Niem.) 59.00. 2) 
Hein (Niem.) 58,34, 3) Lutz (Niem.) 
50.43. 

„KUSY“ — NA JUBILEUSZU SKRY 

Sekcja lekkoatletyczna Skry war- 
szawskiej obchodzić będzie w niedzie 
lẹ (10 rano) na własnym boisku ju- 
biłeusz 15-lecia istnienia sekcji. W 
ramach tego jubileuszu startować bę 
dą lekkqatleci Polonii, Warszawian- 
ki, Żagwi, PZL-u, Fortu Bema, Qwiaz 
dy i Makabi. 

W zawodach zapowiedział udział 
Janusz Kusociński — dawny członek 
Skry. Ma on startować w biezu na 
3 klm. 

W barwach robotniczego klubu Ku 


me, zajmują lekkoatleci polscy na lie; sy rozpoczął swą karierę. 


ście 10 najlepszych lekkoatletów świa- | 
ta. Gierutto jest czwarty w dziesięcio- 
boju za Sievertem 7467, Bexellem 7214 
i Gloetznerem 7075, którego zresztą ; 
pobił w Paryżu. Gięrutto jest też trzy- 
gasty w rzucie kulą z wynikiem 15.66. | 

Czoło poszczególnych konkurencji; 
sajmują: 100 m 1) Johnson (USA) 10.3. | 

) Osendarp (Hol) 10.3, 3) Walker 
(USA) 10,4. 4) Mariani (Wł.) 10,4: 200 
mtr — 1) Jeffrey (USA) 20,6, 2) Lewis 
(USA) 20,8, 3) Johnson (USA) 20,9;; 
wśród dwunastu pierwszych nie maj 
ani jednego Europejczyka. | 
_ 400 m 1) Mallott (USA) 46.6, 2) Brown 
(Anglia) 46.9, 3)Woodruff (USA) 47:. 
4) Harbig (Niemcy) 47; 800 mtr 1), 
Wooderson (Anglia) 1:48,4. 2) Harbg 
(Niem.) 1:50.6, 3) Lanzi (W'.) 1:50,7; 
1500 mtr 1) Wooderson (Anglia) 3:48.8, 
2) Fenske (USA) 3:49,4, 3) Mostert 
(Bel.) 3:50. 

5 km 1) Maeki (Fin.) 14:26.8. 2) Peku 
ri (Fin.) 14:27,4, 3) Jonsson (Szw.) 
14:28,8; 10 km 1) Śalminen (F'n.) 
30:13,4, 2) Maeki (Fin.) 20:13,4, 3) Pe-, 
kari (Fin.) 30:14. | 

110 piotki 1) Walcott (USA) 13.9. 2), 
Lavery (Pl. Afryka) 14.0, 3) Humphrey | 
(USA) 14.2; 400 płotki 1) Patterson: 
(USA) 52,8, 2) Loaring (Kanada) 52,9,, 
8) Joye (Francia) 53. | 

Wzwyż 1) Alherton (USA) 2,05, 2)| 
Walker (USA) 205, 3) Crute (USA) 205; 
pierwsze dziesięć miejsc zalmują Ame- ! 
rykanie; tyczka 1) Day (USA) 445. 2) 
Meadows (USA) 442, 3) Warnerdam | 
(USA) 442; w dal Robinson (USA) 779, | 
2) Manuel (USA) 771, 3) Lacefe'd 
(USA) 765, 4) Leichum (Niemcv) 765: | 
trójskok 1) Metcalfe (Austr.) 15,50, 2)! 
Miller (Austr.) 15.41, 3) Brungas (Pe-| 
ru) 15.40, 4) Ralasaari (Finl) 15.31. 

Dysta1) Levv (USA) 51.78, 2) Oberwe : 
ger (WL) 51.49, 3) Carpenter (USA) 


Mistrzostwa sportowców 

X niemieckich w Polsce 

„Na mistrzostwach sportow - 
mieckich w Polsce 0 aas: 
siągnięto następujące wyniki: 100 mtr 
200 | 400 mtr: Krueger (Łódź) 11.2, 
23.5 1 52.9; 800 mtr Ewert (Grudz.) 
2:04,1; 1500 mtr Jesse (Łódź) 4.322; 
5 km Justus (Gr.) 16:55; 110 płotki 
Wolff (Gr.) 17.2; kula Farny (Bielsko) 
11,73, dysk Nessicius (Bielsk) 3463, 
oszczep Rosenberger (Chorzów) 50.41; 
wzwyż Jakobi (Ł) 158; w dał Farny 
(Bielsk) 625; trójskok Jorglik (Kat.) 
12.39, tyczka Pfeil (Ł.) 315; 3x100 U- 
nion Touring Łódź 46,8. 

Pora tym odbyły się zawody z n- 
działem Niemców, w których Lastowi- 
tza (Bielsk) skoczył wzwyż 175, Laqua 
(Wrocław) wygrał oszczep 55.30 i ku- 
lę 14.16. 

Kolojarze mają dobrych 
lokkoatletów 

W ramach ,.Dnia Kolejarza Polskiego” od- 


byty sig w Radomiu zawody lekkoatletyczne 
przy udziale 350 zawodników i zawodniczek 


KPV:. 

W punktacji drużynowej plerwsze miejsce | 
nagrodo przechodnią Pana Prezydenta R. P. 
zdebyty Katowice — 109 pkt., przed Pnzna- 
niem 104 pkt. I Toruniem 98 pkt. Dalsze miej- 
e:a zajęy drażmy KPW: Wacerawy, K;ako- 


| wa, Radomia, Wilna I Lwowa. 


Z wyników poszczególnych na uwagę ri- 
sluguje nowy rekord Pomorza ustanowiony 
w sztafecie olimpijskie} presz pal: gwi 
w czasło 3:30,7 min. ora : 
103 m — Dumecki 109 sek., 400 m Zyl. 
ahi 51.6 sek., 1500 m — Drogokupiec 4: 
min, 60 m pań — Ksiażkiewiczówna 8 sek., 
w dal — Oles Wiihelm 6 m. wzwyż — Chmiel 


180 em., dysk pań — Krygerówna 33,74 m. nicy. 


Zawody policyjne 
w Blałymstoku 


LkttomTetyenny mecz repe. Pol. P. przy- 


| móet zwycię;two Błaltgostolm nad Winem 


£4:47, Bohatrem kmprezy byt oczywiście Za- 
siina, Który twzyrkał nast. wmki: 100 m— 
11,2, 400 m. = 328, w dal 664. 
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JAK WARTA POKONAŁA STELLĘ 

Gniezno. Warta—Siella 9:7. Mecz 
bokserski o mistrz. kl. A. W w. muszej 
Waligóra (W) przegrał k. o. w I run- 
dzie z Nachowiakiem. W kozuciej Sęk 
(W) przegrywa z Dobrzykowskim, w 
piórkowej Skałecki (W) wygrywa ze 


Strzeleckim a w lexkiej przyznano 
zwycięstwo Vogtowi (W) nad Kacze | 
marczykiem, co krzywdzilo mieisco- ; 


wego zawodnika. W wadze półśredniej j 
Jarecki (W) remisuje z Niedzielskim, | 
w średniej Sobieralski (St) wygrywa | 


ieściarzy 


l 


; wspomnieć, że małe to miasto jest! 


| 
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=» Rothole, w wadze muszej, jest niezwy- 
le mocnym bokserem o czystym ! celnym 
Swoich przeciwników, najlepszych | 
Duńczyków, prkonat pewnie. 
— Kogut Sobkowiak doznał trzech porażek. 
Z Rasmussencm I Vigo Frederilsenem (w 
pierwszym meczu) przegrał a'eznnermie. Deu- 
gle spotkacie e tym omiatiim rakończyto slo 
pownym zwycięstwem Duńczyka. 
— Maly, siny Czortck wygrał wszystk'e ! 
waTd pewnie. Dużego Jespersona męczył | 


— Kowatki, w w. lekkef, byt najlepszym | 
techn ki"m z pośród Polaków i Duńczyfów. 

— Obrk niego badzo dobrym byt też kot. | 
cryński. Pierwszego dnia odnióst wysokie PwYy 
elęstwn nad twardyen I dobcym bokserem A 
cobe"riem. Wata z Potersotem w pierwszej 
rundzie byla clętka. Duńczyk jest dobrym fal- | 
terem. W d-ogej rmed'i: Polak kontruje le-| 
wą prostą | tafla mocnym prawym pod- 
bróckowym. Od!ęd Kośczyństi ma przewag% 


— Ożaek w w. średniej, jest fajterem o 
sinym closl? z obu rezk. 

— Doroba, który reprezentował po raz 25 
barwy Warzawy, był dobry tylko w zwarcln.! 

— Sowiński w w. cicHdej jest bardzo eliny . 
i ma dobrą prawą. | 


Podczas ostatnich meczy bokserskich Pol- 
ską — |talia, oraz wyprawy płęściarskicj do 
Danii zaszło kilka wypadków, które nasunę- 
ły pewne wątpliwości co do interpretacji 
przeplsów sędziowskich, a ponieważ stoimy 
w przededniu wicikðego sczonu | mogą się 
one powtórzyć, warto je przypomnieć ł przyj- 
rzeć się im bliżej. ` 

A więc, wypadek plerwszy — Nardecchia 
do ostatniej chwili przed meczem z jasińskim 
na Lido, nosit nad prawym okiem wielki pla- 
ste?. 

— To psmiątka po tournée po Niemczech, 
— opowiadał sympatyczny Włoch, — dosta- 
lem w pierwszej rundzie taklego szturchańca ; 
£lową, że do dziś dnia mam głęboką szramę. | 

Plaater Nardecchi dał dużo do myślenia w 
obozie polskim. Zastanawialiśmy się wówczas, 
co by na przyklad się stało, gdyby zamłast 
Jasińskiego stanął na ringu Rothole. Wiado- 


nam przez dzenia sportowe, których zazdrościć wchodząc 7 ciosami w niego | wakeąe z Dil- mo, że Rothole rozkręca się dość późno I je- 
dziesięciokrotnie "a. Nieton, nie wiodz'ał jak stopować, CIS | go destrukcyjna robota wywiera skutki za- 
reprezenta- g'e atabniącego Polaka | był w trzeciej run- 
który stanowi wła- crie biik! noknutu. Wakę z Christiansenem 

| o, przerwa! sędzia w 2-ej rundzie po wieki s" 
rytej | ĉaonach Duńczyta, i 


zwyczaj dopiero w ostatniej rundzie. 

Zachodziła więc możliwość takiego wypad- 
ku: Włosi przypuszczają, że rana nad okiem 
Naedecchi otworzy się podczas plerwszej cry 
drugiej rundy. Klaus o tym wie, akaiia | 
więc awego pupila „na gaz" już w pierw- 
stym starciu, potom oko zaczyna krwawić t 
Nardecchia nie jest zdolny do dalszej walki. | 

Według najnowszych przepisów, walka z0- 
staje rozstrzygnięta na punkty (na korzyść 
tego boksera, który prowadził do czasu za- 
trzymania walki. 

Nardecchia w plerwszej rundzie prowadzi 
na punkty I mecz wygrywa, jakkolwiek jego 
przeciwnik miast jeszcze wszelkie dane żeby 
spotkanie rozstrzygnąć na swą korzyść. 

Wprawdzie odpowiedni przepia mówi, fe 
tylko: „jeśli kontuzja nastąpiła przypadko- 
wo w zderzeniu — wówczas ogłasza się 


$zermierze myślą o sezonie 


Rozmowa z kapitanem związkowym mjr. Segda 


Przed kilkoma dniami rozpoczęły 
się faktycznie. a za kilka dni rozpocz 
ną się i oficjalne treningi szermierzy. 

Z początkiem sezonu zwracamy się 
do kapitana P. Z. Szerm. p. mir. Seg- 
dy z prośbą o udzielenie nam paru 
informacyj na temat planu prac spor 
towych Związku. 

— Niezmiernie ważny jest fakt — 
zaczyna mir. Segda — że skończyły 
się zeszłoroczne perypetie z obsadze- | 
niem stanowiska prezesa Związku. Po 
wyjeździe z kraju poprzedniego pre- 
zesa gen.  Wieniawy-Dlugoszowskie- | 
go rozpisaliśmy rełerendum do k | 
bów, które wyraziły zgode na gen.! 
Kozickiego, dowódcę broni  pancer-| 
nych. Właśnie odbyło się pierwsze 
po przerwie letniei zebranie zarządu 
pod przewodnictwem nowego preze- 
sa, który bardzo żywo zainteresował 
się sprawami szermierczymi i przy- 
rzekł brać czynny udział w pracach 
zarządu. 

Jeśli idzie o plan pracy sportowej, 
to bardzo ważną rzeczą jest sprowa- 
dzenie trenera węgierskiego. Zaczy 
na się rok przedolimpijski I uważa-| 


utworzenia okręgu warszawskiego? 

— Podobno jest na pomyślnej dro- 
dze. Inicjatywę dała tu Polonia, z 
której ramienia odpowiednie nertrne. | 
tacje prowadzi kierownik sekcji szer- 
mierczej kpt. Zabielski. Rzecz jest pil 
na | winna być jak najszybciej prze- 
prowadzona. 


Realizacja wszystkich naszych za- 
nilerzeń zależna jest oczywiście w du 
żej mierze od budżetu, który prelimi- 
nowany został na sumę ok. 14.000 zł. 
Mamy nadzieję, że przeniądze te u- 
zyskamy; w początkach października 
wszystko będzie już ostatecznie usta-| 
Tone. Nie sądzimy jednak hv nam coś 


miało stanąć na przeszkodzie. 


zwycięstwo na punkty, na podstawie prze- 
biegu walki”, ale jakże łatwo 5ymulować 
czy nawet spowodować zderzenie! 

Naszym zdaniem, paragraf ten wymaga od- 
powlednich uzupełnień | w razie podejrzeń, 
że bokser przystępuje do walki z niewylcczo- 
ną kontuzją powinien być zbadany przez le- 
«arza i przeciwna strona miałaby prawo po- 
czynić odpowiednie zastrzeżenia, czy też na- 
wet protestować. Odnosi się to głównie do 
meczów drużynowych. 

Podobny wypadek zaszedł i w Aarhus. 
Rotholc przystąpił do walki ze spuchniętym, 
zasiniaczonym okiem i zachodzila ewentual- 
ność, że meczu nie dokończy. Przeczuwając 
to, Rothole natychmiast po gongu ruszył „„pel- 
nym gazem. 

Mecz był towarzyski, więć nie było o co 
kruszyć kopii, ale w spotkaniu oficjalnym 
Rothole właściwie nie powinien być wpuszczo- 
ny na ring. 

Druga wątpiłwość nasunęła alọ podczas 
walki Piłata s Lazzarim. W drugiej rundzie 
Piłat zminkasował clos, który odrzuch go w 
tył I wyraźnie wstrząsnął. Niewiadomo jednak, 
czy uderzenie to spowodowałoby upadek na 
matę, a jest bardzo wątpliwe czy Płat zro- 


stalby po nim wyliczony. Jednak Polak zostal | 


po closie pehnięty przez wpadającego na 
niego Lazzariego, tak, ża przewrócił się 
w tył I uderzył głową o deski (notabene nie 
było przepisowej maty). 

jak należy postępować w tym wypadku; 
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| Przecież nle był to nokawt prawidłowy, (W 
Warszawo micliśmy już takie wypadki, jag 
Ap. podczas meczu Pilnik — Lewandowski). 
Można by eo najwyżej udzielić ostrzeżenia 
| Włochowi, ale cóż z tego, gdy jego przeciw- 
nik jat aie był zdolny do dalszej wafki. 

Wprawdzie istnieje -paragraf, który mówi, 
że jeśli kontuzją nastąpiła po prawidłowo zada 
nym CIosle, wówęzas ogłasza się zwycięstwo 
przez k. 0. techniczny, paragraf ten jednak 
trudno StOSOWAĆ w tym wypadku. Clog był 
prawjdłowo zadany ale po nim nastąpił przy 
padkowy faul. Dyskwatrikacja Włocha była 
by ulewątpliwie KAFĄ Zbyt gurową. 

Brak odopwicdniego przepigą daje w ręcz 
sędziemu wielki atut. Mote gą pozstrrygnąć 
podobne wypadki według ewyer lady wkduaf- 
nych zapatrywań. Mamy WTAŻENIE, zę m ra- 
zie takich incydentów, należałoby dae zawod 
nikowi znokautowanemu po pchnięciu klika 
minut odpoczynku I kontynuować walkę, a 
jeśli lekarz stwierdzi, że jest to niemożliwe, 
to ogłaszać zwycięstwo tego zawodnika, któ- 
ry do tej chwili prowadził na punkty. 

Poc!ieszmy alẹ, że nawet takie roztrzyć” 
nięcie na Lido mic by nie pomogło Piłatowi, 
który przegrali bardzo wysoko pierwSzą rus- 
de. 

W każdym razle radzimy naszym PEdziom 
zastanowić się nad poruszonymi ragadnicnia 
ml. W plerwszym rzędzie oczekujemy Wy- 
!jaśnień od naszych uczestników kongresu ber 
| lińskiego. 


Skład na Niemców ustalony 


Wiadomości z ringów polskich 


Zarząd PZB na swym ostatnim p3- 


„siedzeniu szeroko zajmował się nal- 


bliższymmi spotkaniami międzypaństw?- 
wymi z Niemcami w Kolonii I z Łotwą 
w Toruniu w dniu 7 listopada. Ponie- 
waż na ten dzień wyznaczone zostaly 
wybory parlamentarne PZB postano- 
wil zwrócić się do obu związków za- 
granicznych z prośbą o przełożenie 
meczy o jeden tydzień. 


Na mecz z Niemcami kapitan sporto 
wy PZB p. Suszczyński zamierza wy- 
stawić następujący zespół: Rothole, 
Janowczyk, Czortek, Kowalski, Kol- 
czyński, Pisarski, Doroba i Piłat. Na 
mecz z Łotwą: Jasiński, Sobkowiak, 
Kozioł, Kajnar. Lelewski lub Jańczak, 
Ożarek, Szymura i Białkowski. 

Ostatecznie drużyn jeszcze nie usta- 
lono, chociaż dyskutowano nad nimi na 
dwu zebraniach. 

PO ZES BECO UA had 
działkowym zebraniu zarządu. Zawod 


Rekord świała 


BYDGOSZCZ. 28.9. — Tel. wł. — Na 
zawodach tekkoatletvcznvch sztafeia 
pań: Książkiewiczówna, awrońska, 


my, że bez zagranicznej siły instruk- Kałużyna. Walas ewiczówna ustanowiła 


torskiej się nie obejdziemy. Chcieli- | 
byśmy by trener przyjechał na 
miesięcy poczynając od stycznia. 

Niezależnie od tego chcemy wresz ; 
cie wprowadzić w życie niedoszły do | 
skutku w zeszłym roku plan wysłania 
dwóch trenerów krajowych na prze- 
szkolenie do Budapesztu. Odpowied- 
nie rozmowy ze Związkiem węgier- 
skim zostały już nawet przeprowadzo 
ne | nasi przyjaciele przyrzekli jak 
najdalej idącą pomoc. 

Tegoroczny kontakt międzynarodo- 
wy nie ograniczy się do meczu z 
Niemcami. Chcielibyśmy 
stosunki z Rumunią i sprowadzić na- j 
szych ołudniowych sąsiadów do Kry: 

ermin — i 


wiskowy, Wzięliby w tym meczu u- 


nowicie spotkanie z Gdańskiem. S 


5 dawnv rekord na'eżał do Niemiec ! wy 


nowv rekord Świata w czasie | wy 


nosił 1:45,6. Walasiewiczówna starto- 


w Bydgoszczy 


wała w sztafecie po dwu wvczerpuja- 
cvch biegach na 50 mtr. i 100 v w któ 
rvch wvrównała rekordy Świata w cza 
sach 6.4 | 11 sek. Oba biegi były pod 
wiatr. Wśród oanów Dunecki wygrał 
100 m w 10,9. a Boraikiew.cz skoczył 
wzwyż 182, 


Doniosłe mecze niedzieli 


IKP czy Hakoah? Te dwa kluby pre 


Oba kłuby nie straciły dotąd punktu 
i maią za sobą najcięższe spotkania, a 


W drugim meczu, Geyer staje jako 


,tenduią w tej chwili do tytułu bokser- zdecydowany faworyt do spotkan:a z 
1 isklego mistrza Łodzi, a w nadchodzą- | Kruschenderem, gdyż może oddać prze 
nawiązać | cą niedzielę zmierzą się bezpośrednio. | ciwnikowi maksimum dwa - trzy punk 


ty. Geyer awizuje zresztą wystawienie 
pełnej drużyny, z Ostrowskim i praw- 


zimowy sezon uzdro; w pozostałych musza zwyciężyć. tak,! dopodobnie nawet z Pisarskim. 
że bezpośrednia wałka rozstrzygnie n 
poja ch dla których szykuje się tytule. Zresztą, mecz IKP — Hakoah, | dnoczone. Zwyciężyć powinna Wima, | 
l szcze jedna impreza, mia-| jest obok spotkania IKP — Geyer i Ha-; gdyż dysponuje pełną ósemką I lepiej | 
prai koah — Geyer najciekawszym meczem | jest przygotowana. 


Wreszcie mecz trzeci: Wima — Zje 


Tabela mistrzostw 


wę te omawialiśmy podczas wizyty | mistrzostw bokserskich Łodzi. a w je-j bokserskich Łodzi na dzień dzisiejszy 


w Soppotach | czekamy obecnie na 
propozycję, która ma wyjść od stro- 
ny związku gdańskiego, W meczu 
tym wezmą udział również panie. 
Otrzymaliśmy także propozycję wę! 
gierskiego klubu UTE zatrzymania się 
w Polsce w przejeździe na północ. 
Oczywiście, że wykorzystamy tę spo 
sobność, choć będzie to początek se- 


ładniejszej walce zwycięża Wypilew- | zonu, mianowicie listopad. 


skiego (A). w koguciej chaotyczny Ła- 


da Il (G) ulega niemniej chaotyczne- | Meranie. 
mu, lecz fizycznie silniejszemu Jarnu- | szczęśliwym dla nas terminie, gdyż. 
szewskiemu (A) na punkty. W piórko- | w sierpniu, a więc w przerwie mię-| 
wej Dudziak (G) wygrywa z młodym. | dzysezonowej. Ale ze względu na tą- 
lecz już zmanierowanym Wandzlewi- | czące nas z Włochami stosunki, trze- 


Wreszcie mistrzostwa Europy w. 


Wypadają one w dość nie- 


I 


czem (A). W lekkiej Marcysiak (G) po. ba będzie do Meranu pojechać, nie| 
bardzo żywej walce bije Przybylskie- | wiadomo tylko czy wyślemy pełną 


go (A). W półśredniej Pierrard (G) re- 
misułe z Dorszem (A). W średniej Le- 
wandowski (G) ulega nieznacznie Ur- 
baniakowi (A) na punkty. W półcięż- 


drużynę, czy też kilku zawodników. | 
Na odcinku wewnętrznym chcemy 
wprowadzić pewną zmiane w mistrzo 
stwach Polski — oddzielić mianowi- 


z Wyżykiewiczem. w półciężkiej Kraw kiej Zieliński (G) zyskuje punkty bez | cie i to zarówno w klasie A jak i B 
czyk (W) nokautuje w I rundzie Kar- | walki z braku przecłwnika. W ciężkiej | zawody we florecie i szpadzie od sza 


zdobywa punkty walkoverem. Sędzo-. 

wał w rinzu p. Chosłowski a na punkty | 

K. Derda z Poznan'a. | 

SOPRANA TARTORM (BYDGOSZCZ) | 
11:5 

Zasłużone zwycięstwo w meczu mi- | 
strzowskim odniosła drużyna gospo- j 
darzy, która przcz to ma zapewniony | 
tytuł, Pozostale do rozegrania dwa; 
mecze: z F otą z Gdvni nie mozą wply | 
nać na zmianę. Gop!lan'a jest obecnie | 
zespo'em bardzo wyrównanym, £roż- 
nym dla najlepszych drużyn. 

Łukomski z Astorii, który ma za $0- | 
ta wygraną przez k. o z Węsrowskim, : 
niczym nie za'mnonował. Jest. nieza- 
radny, mało obretny i wierzy iedynie 
w Skuteczność swego ciosu. którego: 
nie umie zresztą wyprowadzać. 

W poszczególnych walkach uzyska- | 
no nastepuiace wyniki: w wadze mu- 
szej Łada | (G) po zaciętej, jednak naj- 


skiego (A), który nie może 
spesobu na trafienie przeciwnika. 

W ringu prowadził walki po „oi- 
cowsku” p. Zawadzki z Grudziądza, na 
punkty sędziował bez zarzutu p. Bu- 
randt ARE Publiczności 350 

. (ek) 
osób. (EE) eran E saD |. 

Oki w mxm rozegranym w Radomłu o 
mat zosbwo warszaw kioj kt. B. pctonzł 
B-où (Radom) 10:6. Wyniki byty nasiępu- 
jesc: Żóraweki (0) pokonał Jastrzębskicyo 
(B) One (0) wygał z obndą (B); 
Srbe”rk (B) wygrywa mszastużcnie z Mań 
chroaldam (0); Wożniowicz (0) pokcnalł 
Poeróieą (B); rit (0) noumyYule w dru- 
gial epodzi: Krysa (B); Otar (0) 
so ma ty Otsrowetcego. Bektw © tea. 
ca ćerfronbk mcsiat w drugo! rimdzie Ra- 
domi ka na dżd do „8“; Kokowetd (B) 
wrz yva mnakow'rem; 


Kruk (0) bije na 
purfiiv Pasriowtkiego, 

w DRUGIM MECZU © MISTRZOSTWO 
PORT BEMA wygra! wakowerem 16:0 
Sra. Rn w meczu towarzyskm spokanie z8- 
kończyło się wynikiem remisowym 6:6. 


-pińskiego a w cieżkie! Bialkowski (W): Leśniak (G) wypunktowuje Łukow- bli. Dziś startuje już w  mistrzo- 
znaleźć |jstwach tylu zawodników. że Sprawia 


to trudności organizatorom, ale co 
ważniejsze odbije się na poziomie 
szabli, która rozgrywana jest na koń- 
cu i do której zawodnicy stają zmę- 
czeni walkami w tnnych broniach. 

Zmłana taka jest jednak połączona 
z dodatkowymi kosztami i wobec te- 
go wystosowaliśmy pismo do klubów 
z prośbą o wypowiedzenie się na ten 
temat. 

— Kiedy odbędą się półfinały I fi- 
nał mistrzostw drużynowych za rok 
ubiegły? | 

— To zależy od porozumienia silę 
ze Śląskiem, który ma w finale 2 dru! 
żyny (PKS i I Śl. Klub Szerm.), któ- | 
rego delegat jednak. nadkomisarz; 
Hostyński, nie mógł przyjechać na po 
siedzenie zarządu ze wzgledu na za- 
jęcia służbowe. 

A jak się przedstawia sprawa 


|choć mają oni drużynę niekompletną 


go ramach powinno dojść do kilku n- 
trygujących pojedynków. 
man — Szwed, Fagot — Leszczyński 
czy Czesławski, Wdowiński — Kowa- 
lewskl | Moszkowicz — Pietrzak. 
Coprawda więcej przemawia na zwy 
cięstwem uczniów  Konarzewskiego, 


(bez ciężkiej), ale bardziej wyrówna- | 
ną, niemniej jednak Hakoah wnosi do 


| wałki tyle ambicji i temperamentu, że, 


poważnie trzeba się z nim liczyć. 
Mecz wywołał tak olbrzymie zalnte- 


|resowanie, że nie można było znaleźć żyn wyak ep 


w Łodzi odpowiednio dużej sali, a ha- } 
ła jest zajęta. | 


WEGRY—NIEMCY 


1 pażdziernika w Budapeszcie odbe- 
dzie się 8-my mecz bokserski Wazami 
Niemcy. Niemcy przegrały z %0 sako- 
dotąd raz jeden, a ostatni drużyn SA! 
czył i remisem SrA — Ober-' 
następujace: 
ot ondi (W) — "= wd 
(w) — Schoeneberge"; Murach: Szi- 
Nuernberg: Se: Szolnoky (W) — 


ti (w) — C 
Fa ngani Nagy (W) — Runge. l 


wystawili w wadze lekkiej 
Maddiećć który normalnie walczy w 
półśredniej. Liczą na to. że doskonały 
defenzywnie bokser da sobie  radę' 
z Nuernberziem. Istotnie. jeśli kto 
z Wegrów ma szanse, to Mandi. ł 
Wagi nallżejsze są w obu drużynach ` 
wyrównane z pewną nawet przewagą | 
Węgrów. Szanse ną zwycięstwo ma; 
jeszcze Szigeti. Ogółem “może być ta- | 
two remis, choć raczej wygraią Niem- 
cy. 
W Drontheimie Tiller, najlepsza wa- 
Za średnia Europy, pokonał pewnie, 
na punkty Campego. 


jak  Ross-| 37:1 


wygląda następująco: 1. IKP — 6:0 — 
Geyer — 2:4 — 23:21, 4, Wima — 2 
— 25:23, 5. KE — 0:4 — 5:27, 6. Zie 
noczone 0:4 — 4:26. A 
Polonia | PZL doblut 

W nedziele w orbito rozgrywce 
o mmistizostwo Warszawy 
Atab: Kkiohy ll. A: Polcnia i 


„niewiadome' wał:zą 38 ,% n K 
więc też można p. > jn 
chresie—w pani oc SAchyKMCM na kor 
równe z nieznacznym ja dris, kiedy Glczna 
„cza nych koszul”: %ję naw:t | klady wał 
dest metyto Fst tradny do od- | 
adaięcia. kika cl 

RLL podoak || w CEIC poctnów 
M ofe e A bozieitej 
anwo Kowaskicgo, który wedug obie 


a wieści 
jących Me stanie do mecza 3T 
palacz, komtuzji ręki, Tu M OE m. 
meczu, Po'o- 


dwa parttty Datina  roże śmiało iiezyć um, L, 


zdobyć Sowińct, 

miej, Malschj 

N atani? — 
D ugi mz 


nych sh. p. 


etol ową pod mak'em row 
*zegraqa 


odzwi chowie 2 C.W.S, nie 
Drzż ershidią se etanu  rzćEły, 
ma nie przyctępaje do waTU z Makabi 
t szans, jaftrotwick przod rokice Poza 
nał z tym tónb-m 6:10. Mimo to, d 
edycją zmwodr jów Marah przechyła 
$zzię raczel ma ich stronę. W ramach tezo 
moema dojść pow'nao da bardzo e'ckaw"T 
Spostania w wadze kogweloj: Mirer — Jt- 
kubrwiez i w wadre półśeńniej Grądkow:ki 
— Sziar. 

Miz tn odbrdel: se w Nowiach © f- 
W-el ped-zas miy Połomia — PZŁ, w 
na atadionie WP. o godz. 12-eJ. 

O mi*rzoswo te. R inąd się w sThs'Ę 
asa'ęnujące mecz: Poonia JI — Qwisrńaj 
$ycmią — Czechow'e> II, a w niedslsie O kan 


— Wa-szawiaka; likra — Fort Boma I Broń 


— Mea. 
Ostrów czeka na mecz 
Poznań — śląsk 

Starosta powiatowy Naj p ofiarował p'ek- 
ny poehsr rwwlędóe! dreżmy w mecTn 
betoszeakcim + — śląsk. fSóry odbe- 
dzia się dn. 9-fo paździemika w Ostrowie 
Wip. ' i 


akoah — 6:0 — 30:16, 2! gie 


| nikami warszawskim! ma się na miej- 
scu zaopiekować p. Sztam. zawodniwa 
Mat poznańskimi p. Szydło lub Maiche 
rzycki.. 

Kapitanowi PZB polecona aby St1- 
ral się o walki dla reprezentantów we 
własnym zakresie, gdyby oni w 

„swych klubach tych spotkań mieli 
zbyt mało. W zasadzie postanowiono, 
że Piłat i Doroba przyjadą do Pozna- 
nia by walczyć w ramach zawodów 
Warta — Sokół, które w najbliższym 
czasie mają dojść do skutku. Z Pisar- 
skim, o którym p. Suszczyński wie 
bardzo mało, miałby walczyć Mai- 
chrzycki lub Dankowski. (ss) 


Pisarski wraca na ring już w nad- 
chodzącą niedzielę, a najpóźniej w dru 
gą niedzielę. października, gdzie wal- 
czyć będzie w ramach meczu Geyer — 
Wima. Czuje on się już zupełnie do- 
brze, gdyż może reką swobodnie po- 
TYSZAC HIE WYS CZEKAĆ nA Perwa 
lekarskie. Obecnie, kiedy powrót mi- 
strza Polski na ring jest kwestią dni, 
należy pomyśleć z perspektywy przy- 
gotowań do meczu w Kolonii z Niem- 
cami. aby dać Pisarskiemu szereg spot 
kań; w Łodzi nie ma on zupełnie prze- 
ciwników, a w mistrzostwach drużyno= 
wych przejdzie on w większości wy” 
padków bez walkl 


Łódź — Sztokholm I Łódź — Wro- 
cław: ŁOZB jest w pertraktacjach Z 
Poznaniem w sprawie wspólnego spro 
wadzenia reprezentacyjnej ósemki 
Sztokhoimu na dwa mecze w Polsce. 
Na razie istnieje różnica między WSpól 
nikami na temat terminu, Poznań bə- 
wiem chce Szwedów mieć u siebie w 
listopadzie, Łódź natomiast wysuwa 
termin 4 grudnia, poza tym będą jesz” 
cze przypuszczalnie I kwestie finans? 
we ciężkie do przylęcia dla 
Szwedzi są bowiem kosztown 
ciwnikiem. ŁOZB ma jednak 
pomoc materialną konsula 
go w Łodzi. 


Na ostatnim posiedze, 
stanowiono zapropoftiastowe ` 
wi spotkanie międźja h aaas 
dzi, w końcu sty 


pea mm Z AA W R a a S r lk 2 


belskie już u progu 

| „ natknęło sie na nieprzewidzia- 
lng Fe ode. Otóż dyrekcia kina 
orso „ gdzie dotychczas odbywały 


| „i 


większę imprezy bokserskie, po- 


Aj wiadomila Lub. O.Z.B., że ze wzelę- 


du na Świeżo dokonany remont sali, 
nie będzie jej udzielać na zawody bok- 


YŚć Lublin nle Jest w stanie organizować 
| żadnych poważniejszych imprez. 


Na 30 października zakontraktowana 
| już była wizyta w Lublinie poznańskiej 


| Warty, Ciekawy ten Mecz obecnie zo- 


I stanie odwołany. PO nie kalkulułe sie 
urządzić jej dla.- 300 widzów. A 
W najbliższa niedzielę odbedzie się 
mecz o mistrzostwo Okręgu pomiędzy 
W.S, s K.S.Z.O. Ostrowiec), Jest 
| to faktyczny finał mistrzostw. 


Odpowiedzi Redakcji | 


P. E. N. Białystok. Ma Pan zupe! 
ną słuszność, że taka reakcia [4 
oburzająca. Bić nie wolno! Z draie’ 
jednak strony, publiczność nasza ja- 
si zastosować się do przepisów © = 
dzie | porządku. Zbyt cierpinw, ne 
jego brak. aby jakiekolwiek 
| ki byty tolerowane. Na boisk 
jzać nie wolno. to musi kaf 
mieć. r iuż jeden kro 
maitych awantur. 

P. Fr. Kas, Warszawa, zad 
jlnnego zdania. Oczywie” najjeps 
wielkim bramkarzem. 3 zym 
z tych jakich posiadam”: 

P. Oleg R. Łódź Tabele ńską, 
dziesięcioboju nabyć Mo2nNa w PZLA, 


. Wiels 13. 
or a Gdynla. Od 6 lutego 


yt 


LL 
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linusz J. Makowski 


t 
|  poskonała trs5X. — Jej walo- wić o pozyskaniu dla naszej Imprezy innych warystkich większych wyścigach, otrzaskani zwalały im na kontrolowanie maksymalnego 


l 7 propagandowe | znaczenie w 
/ gyszłości, „- Pokazowa jazda 


PRZEGLAD SPORTOWY Czwartek, 29 września 1938 r. 


Czy początek nowej ery 


| jeszcze gości zagranicznych. 


Ale wydział portowy DKW był w szcze- jPrzyjazd ich do Polski miał na celu zademon- szą ocenę szybkości. Tak więc maszyny ta 
iwodników niemieckich. — Re- | góinym położeniu: w 250 eem zdobył po 11 etrowanie nam maszyn wyczynowych DKW, |nle miały zwykłych liczników ezybkości, jakie 
*elfcyjne MASZYNy z zagranicy. startach | 11 zwycięstwach, bezapelacyjne |dla wszystkich kategorii, © maksymainych montowane są na maszyny wyścigowe seryj- 


są z atmosferą najpoważniejszych zawodów. 


~ Klasa Polskich zawodników | mistrzostwo klany, tak więc nie rdradzał więk szybkościach około: 


| bdnosl s19: — Brak w kraju ma- 
f tyn wyścigowych, — Zalety I 
"ady organizacji. — Wnioski na 
Frzystłość. 
| ao zeszłorocznym eksperymencie na szcze- 
Inla sscrEŚlkwie wybranej I pomyślanej tra- 
ga Bielanach, tuż koło Warszawy — po- 
 *nowioto w tym roku rozegrać już te za- 
dy Jako Wielką Nagrodę, ale wiadomo 
Resto przez wiełu nazywaną jeszcze okre- 
Unam nie polskim — „Grand Prix". 
zestawione w r. ub. okrążenie posiada 
E akis walory, jakie wysokiej klasy zawo- 
"m chcialby widzieć ! epotkać. Okrążenie 0 
gości 7,8 kim posiada długą prostą, po- 
"ga lekkie spadki z zakrętami, posiada jed- 
M stosunkowo ostre wzniesienie. Położone 
Mii tuż koło Warszawy, posiada doskonate 


rkaraktaę tago okrążenia zmusza rawodni- 
T już na długo przed decyzją startu do 40- 
luftzego przemyżlenia taktyki jasdy ! Przy- 
Prowania maszyny, ¢o na Biejgaach Stwarza 
"rafank| © wiele cięższe od wielu znanych 
Tesżeń etynnych zawo4ów zachodniej Europy, 
(Js trasa ta me, “S szczęście tylko w obe- 
Bej chwii, date Braki. Nawierzchnia calego 
słownie okrążenia powinna być gruntownie 
Fegłdowanz, jeśll w roku przysztym będą 
Mały być u rozprywanę wiokle Eawody mię 
lumerodowe. Odcinek prostej mla? nawierz- 
Maje asfaltową zupałnie pofalowazą, odcinki 


_—_——L 0) ))— o o w M - 
~ 


wdi Wisły mają nawierzchnię szosową vi- | 


Mgczenie zo wszystkimi dzielnicami stolicy: | 


szych zainteresowań zawodami na Monza a 
do nas posłał ekipę pokazową. Przysłał aam 
trzech kleroweów, którzy zbytnio się nie wy- 
|stlając, dau wopaninłą pokazówkę regularnej 
Jazdy, 
treningu I powag! podchodzenia do starty, 

Nasi goście spod znaku DKW są klerowęge 


typ 250 ccm — 160 klm/g, 
tyn 350 ecm — 1753 kim g, 

typ 300 com o 2 cyl. — 195 kim/g. 
Wszystko to maszyny o alinikach kompre- 


przygotowania maszyny, konkretnego gorowych dwutaktowych, chłodzonych wodą. | xularów nie tylko przed błotem ł kurzem, ale 


Maszyny te z miejsca zdradzały, że doaladane 
są przez wielkich specjalistów. I tak miały 


mi zawodowymi. jeżdżą przez cały sezon po np. liczniki obrotów dla silników, które po- 


mujące całą przestrzeń plasty kół, tak więc 
były b. skuteczne. 

Tylne resorowanie wszystkich trzech ma- 
szyn, pozwalało na maksymalne tempo na od- 
cinkach najgorszych dziur. Ich średnie: 250 
ccm — 94,1; 350 com — 94,5 | 500 ccm — 

Innym ciekawym szczególem tych wyjątko- |983 gim/g mówiły, żę w stosunku do owych 
wych maszyn to etosowanie ochronnych ecibi |, ożywości wcale cie wykazały swego maxi- 
lołdowych szybex sad kierownicami, których | 
zadaniem jest chronienie kierowców t Ich o-! 

| Poza jakby „pokazówką" kierowców fa- 
li przed uderzeniami owadów czy nawet ka- | brycznych DKW, którzy objęli tuż od satrtu 
| mieni, wyrzucanych epod kół Innych moto- | prowadzenie w ewych kategoriach, rozgi ywa- 
' eykil. Hamulce tych maszyn clały bębny zaj- ta «lą wiaściwś walka sportowa motocykli- 


‚ich obciążenia a też pozwalały na najtrafniej- 


ne, wg. przestarzałej recepty anglelskiej, 


Tadeusz Grabowski. 


Dolski silnik z polskiej fabryki 


1 Cały świat zajmujący się bliżej spra 
„wą motoryzacji, cała Polska myśląca 
| pracująca poważnie ł konkretnie nad 
Sprawą uprzemysłowienia kraju, prze- 
żywały we wtorek 27 bm. wielkie świę 
to — uroczystość poświęcenie funda- 
mentów i założenia kamienia węziel- 
nego pod budowę nowej fabryki sa- 
mochodów. 

Uroczystość odbyła się w Lublinie, 
ściślej określając o 3 km od przed- 
mieść Lublina. Tam, gdzie przed kilku 
lieszcze tygodniami świeciła golizna u- 
jeorów i nieużytków, których tyle ma- 
my w Polsce, dziś pracują setki rąk 
polskiego robotnika nad niwelacią te- 
renów, stawianiem zrębów przyszłych 


stępnie skrzynki biegów i tylnego mo- 
stu — elementów najtrudniejszych i 
najkosztowniejszych z produkcji sa- 
mochodowej. Fakt, że zakłady Lilpopa 
korzystać będą z licencji General Mo- 
tors Corp. "silnik sześciocylindrowy 
typu Chevrolet) każe się spodziewać, 
że dziesiątki milionów wyrzuconych 
przez ostatnie kilkanaście lat z łaski 
eksperymentatorów starających się u- 
żyć niedokształconych studentów do 
konstrukcji najbardziej skomplikowa- 
nych elementów — nie powtórzą sle. 

Plan jest prosty i jasny — w końcu 
roku 1939 zamierzamy śŚwięcić uroczy- 
stość uruchomienia pierwszego silnika 
całkowicie wyprodukowanego w pol- 


bawcy zostanie niemal całkowicie twa samochodowego, przedstawiciele | 


koniecznych doświadczeń, prób, ulep- [cie władze zakładów Lilpopa. 
szeń, sprawdzania wartości produktu | Gości witał w terenie prezes A. 
w czasie pracy w terenie itp. itd. Rotwand. 

Fabryka samochodów w Lublinie — 


!'Pornańcryka Jerzego Mielocha, 


w kraju, zjawia się potrzeba robienia prasy stołecznej i rhiejscowej, pre 


|.  motocyklizmu polskiego? 


stów „prywatnych*, wałka wyrównana mię- 
dzy czołówką naszych zawodników | kilku 
gośćmi s zagranicy. 

Z masrych wymienić należałoby przede 
warystkim: Lemnńskiego, Bathelta, Barona, 
na ich czele jednak stawiając doskonałego 
który dziś” 
zdaje alọ być bezwzględnie pierwszym pol- 
skim motocyklistą wyścigowym. Na podkre- 
ślenie zasługuje fakt, że pasmo mlepowodzeń 
Mielocha skończyło się wraz ze zmianą jego 
maszyny. Porzucił Nortona, którego trzymał 
sig uparcie i przeslad! się na 500-kg NSU. 
Nowa jego maszyna ma równie klasyczną jak 
i Norton konstrukcję, jest jednak od niego 
znacznie żywsza I bardziej Mielochowi „lety“. 

Paktyi w Tallinie był w 500-kach drugi, 
w połowie niedzielnego wyścigu, przy pew- 
mych sransach na zdobycie Wielkiej Nagrody 
wycofuje się, zmuszony do tego przez... zła- 
pany w tylną oponę gwóźdź. 

Ogólnie należy podkreżlić, że klasa masrych 
zawodników powo\ się podnosi. Dalego tm 
jednak do formy naszych czołowych gości. 
Przeciwnościamł w osiągnięciu wysokiej tia- 
sy jest brak możliwości racjonalnego trenin- 
gu I możliwości startów w zawodach krajo- 
wych, czy zagranicznych, która hartowałyby 


to solidny fundament polskiej motory- 
zacji. 


o 
Na uroczystość poświęcenia funda- 
mentów i założenia kamienia wegiel- 
nego pod budowę nowej fabryki samo 
chodów, budowanej w Lublinie przez 
jzakłady Lilpopa zjechało wielu gości 
przywiezionych bądź samochodami, 
bądź też specjalnym pociągiem, który 
przybył na pierwszą, całkowicie wy- 
kończoną inwestycję fabryki — bocz- 


Poświęcenia fundamentów dokonał į 

ks. Kanonik E. Nowosielski, wygłasza |" i uodporniaty przed wszelkim! wpływami 
jąc wzruszające, serdeczne przemó- | "s Psychikę, co notowane jest zawsze u mniej 
wienie. Pierwszą cegłę pod przyszłą |rutynowanych zawodników już przed startem 
fabrykę położył wiceminister J. Pia- |do poważniejszych zawodów. 

Age pieałać O 1A laną trudnością jest ubóstwo masrynówe 
mówienie, w rym z zado 

podkreśli! doniosłość inicjatywy pry- no A e Dziś nie mamy jo- 
watnej, która, wbrew opiniom pesymi z nej nej maszyny, nowocze- 
stów, realizuje krajową produkcję Sa- śnie zbudowanej | opracowanej, jaka mogła- 
mochodów. Następnie przemawiał pre- | by nam dać poważne szanse zaatakowania 
zes Pol. Zw. Przemysłowców Metalo- | któregoś z wyścigów europejskich o Wielką 


A søazerona, jak na wyścig, do ostatecznych i ha] fabrycznych | budynków admini- 
Mask. Ostatni zakręt przed wjazdem na pro- | stracyjnych. A oczy, mózg i ręce pol 


skiej łabryce. 


Silniki te mają być przede wszystkim wych inż. Piotr Drzewiecki. 


nicę kolejową. 
Udział w uroczystości wzięli Na zakończenie uroczystości odbył | 


|, w kierraku do trybun, mial nawierzehnię 
Aegaleo zruszocą, przypominającą do pewne- 
D stępnia wycinek terenówki. 

luf Gojeżdżając do trybus zawodnicy mu- 
Mu „pokonać' przeszkodę, wręcz dla ich 
heis mieberpieczną. Przy temple od 110 do 
4 king. w zależności od typu maszyny, 
"ads! Ra gryny, przebiegające przez asfali- 
wy pos Gzogy. Takich | podobnych braków 
Tsy moba zanotować było więcej... Zawo- 
Hey muszą być powni, że takich pułapek 

ase mniej. 

iana tragoedia okrążenia, to... gwośdrie. 


skiego inżyniera I rzemieślnika kontro 
łują tę pracę, organizując ją I posuwa- 
jąc w kierunku rzuconych w planach 
zamierzeń. Fakty te mają tak wielką 
wymowę praktyczną, iż rzeczą najzu- 
pełniej zbędną jest podkreślanie ich 
znaczenia, 

Zakłady Lilpop, Rau 1 Loewenstein, 
w myśl swych założeń zasadniczych. 
realizują konsekwentnie plan rodzi- 
mej produkcji. Plan to nie tylko ob- 
szerny i ważki w swych założeniach, 


|scz także — zdajemy sobie z tego ja- 


sno sprawę — plan bardzo odważny. 


¿Tym milej wita go całe polskie spote- 


używane do samochodów ciężarowych, 
wozów mających tak wielkie znaczenie 
ja punktu widzenia sprawności trans- 
iportowej w czasach pokoju i na wy- 
|padek wojny. Ponieważ samochody 
' osobowe są wyposażone w Silnik iden- 
tyczny rzecz jasna, że seria produk- 
cyjna zostanie rozszerzona również i 
na wozy osobowe. 

Dodam wreszcie — polska fabryka- 
cja to pnszczenie w ruch ogromnego 
koła budzącego do życia setki mniej- 
szych kółek. Pieniądz zdobyty od na- 


przewodniczący  Międzyministerialnej się w Resursie Kupieckiej obiad, w 
Komisji do Spraw Motoryzacji Kraju | czasie którego przemówienie wygło- 
— p. wiceminister inż. J. Piasecki, 
przedstawiciel Min. Spraw Wojsko- !Corp. — dyr. Eybye, deklarując w 
wych — gen. Smorawiński, wojewoda imieniu koncernu daleko idącą pomoc 
lubelski de Tramecourt, prezydent Lu techniczną i handlową. Interesujące 
blina — p. Liszkowski, delegat Gene- ' przemówienie wygłosił na zakończe- 
ral Motors Corp. — dyr. Eybye, przed- nie dyrektor Lilpopa — p. Zaporski, 
stawiciele Min. Przemysłu i Handlu, deklarując przez wytrwała pracę I u- 
Min. Komunikacji, przedstawiciele Bro pór w poczynaniach osiągnięcie zamie 
ni Pancernych, organizacji przemysłu |rzonego celu. 

metalowego i samochodowego, kupiec-1 T. Gr. 


4 mki widz, który w braka Innych załnte- czeństwo, że realizacja planu budowy 
Mowa, Hezyt dziurawa dętki zawodników, fabryki samochodów przez zakłady 
Vrygedając się im na etandach, koło któ- prywatne Świadczy dobitnie o umac- 


lep przebywał chyba tylko przez zbytnią po- „niających się podstawach uprzemysło= 
Nuafiwość władz porządzowych. Naliczył ich a Na a reie] aa 
Spe 15. Podkreślić należy, że fakt tak wiel- |SZY wyjściowej dla polskiej motory. 
Naj hosa, gwośdzi sa trasie wyścigu między” | Plam jest trudny. założenia Śmiałe. 
rodowego kompromituje mas w oczach za- | Pakt, że do realizacji ciężkich zamie- 
nnlcznych Przybyszów. Obawy e „aeryjne" jrzeń przystąpiły zakłady pracujące z 
anh gwoŹdzi, gą zmorą wyścigu. Miejmy | 120 lat, na terenie nasze- 
gódzieję, ŻE w p maszyn- | ZO kraju mając u boku tak silnego part 
EH aaae" ei nera jak Qeneral Motors Corp., który 


zy X roku przyszłym W wiekary transport 


Wywiad z p. W. Ziółkowskim o meczu zapaśniczym z Włochami 


» Nie wróżę atictom polukim sukcesu w 
W niedzielę odbędzie się pierwsze szym zawodnikiem. Z zawodu mecha- j 
międzypaństwowe spotkanie zapaśni- nik, lat 29, wzrostu zaledwie 1.55 m, spotkaniach z Włochami. Jesteśmy od sich 
cze w Poznaniu z Włochami. Będzie | wygrał swoją walkę w spotkaniu z gorsi. Oceniając trzeżtwo aytuacje, stwierdzić 
to piąte z kolei międzypaństwowe spot | Jugosławią, przegrał natomiast mini- | muszę, że ustępujemy kn wyraźnie sitowo. 
iw każe na punkty w Rzymie i w Buda- | włoai mają końcówkę w walkach rozgrywa- 
peszcie. 
W piórkowej walczyć będzie Karol 


E bedzie silniejsza od Polski 


kanie naszych zapaśników, którzy z 


czterech dotychczas rozegranych me- aaae (Rozporzędzaja (ant Er AD 


uteF'Ych miotel. 


Teftoczy wyżcią nle byi, Ik chee tezo 
hiie Tywallzacją niemiecko-polską. Trzeba 


cały zapas swego doświadczenia tech 
nicznego i organizacyjnego, napawa 
nas nadzieją, że fabryka nie tylko sta- 
nie szybko, ale że choroby dziecinne 


È gdle powiedzieć jasno i bez złudzeń pod- | będą stosunkowo krótkotrwałe i nieli- 


Diar $e walka polskich zawodników roze- !czne. 
ani czasu. 


| Celem i, że tak powiem, sztandarem 


Dusel tyko z t. zw. kierowcami prywat 
tyl TAZranieznymii. Rozreklamowani u naf 
na zdana niemieccy zawodnicy ma fa- 
Moegyeh DKW: Bargegz, Wsmache I Pe- 
ft? — stanowik na stareję Miacę dla sio- 
a 

Dp fcistoóc! należy dodać, ża DKW-Mel w 


Anya możliwości wyjątkowe, pomimo, że 
3 MA zawodnikami pierwszego garnituru 
"=sfakiej extra-klasy. Nie trzeba zapomi- 
% BR w sb. niedzielę rozegrana na torze 
Tf mwedy o Wielką Nagrody Italii, ostat- 
© Awody wchodząca do rozgrywek o mi- 
"ugiWO Europy. Tak więc truddo było mô- 


bA 


WYNIKI JESIENNEJ JAZDY 
KONKURSOWEJ A. P. 

_ Mopiżel podajemy wyniki jesiennej 
Medy Konkursowej Automobilklubu 
"ski Zorgąnizowanei w dniach 24 
758 września 1938 r. 

lasa 
y fozakowy Ta 
Win 2. Sroczyński zy, (DKW) 116.989 
l, a) Sokopp Edw, (DKW) 116.714 


zę Klasa Mm: 


Z no O R 


16.2) Przygodzki Stan. 
1.126 pkt. 


Polturak O" ma 131.399 ; 
A n . 
tA Ripper Jan (Lancia) 131.175 Ls 


Klasa Iy; 
1 Mazurek Al. (Chevrolet) 129.100 
|, Kasperowicz M. (Steyer) 122.380 


à Klasyfikacja ogólna: 
onaszko Stefan 132.113 Pkt 
lturak Leopold 131.399 pkt- 
tper Jan 131.175 pkt. 
Mazązek Aleksander 129.100 pkt. 
í olacg WicZ Tomasz 128.471 pkt 
128351 pęwski Wojciech na Lan- 
ULICZNY Wyscia W RYDUŁ- 


i 
| WACH 
|, ZMlęzek Strzelecki w Rydułtowach 
= flzyje W niedziele wyścigi moto 
| YXPwe na ulicach miasta. 

„ial swój W WyŚCigach zgłosili nal 
md legdźcy motocyklowj z calej Pol- 
c hk: a T e i Golasik z 
à „ Lemañs ostyński z Po 
dt Bathelt, Baron, Jung, Blamow- 
" | Korytyński z Bielska, Brendier 
' (Mz, Henek. Gautenschlager į Ku- 
iist Katowic, Jankowski z Dabro- 
7 kotmiczej, oraz jeźdźcy Sekcji Mo- 
£,wej przy Związku Strzeleckim 
G„"towach. jak: Bracia Palkowie, 
Oń, Barteczko, Knoblauch, Ży- 


~ „ aga 
m 


A 


Ay 


Sgu do pozostalych zawodników repre- | 


| Żynę polską zaś: 


Nie mamy na nie ani środków, 


fabryki jest założenie I całkowita bu- 
dowa przede wszystkim silnika, na- 


~ zi, z ; 
aier prone ia k oreina lojalnie oddaje na uslugi kontrahenta 


czy wygrali tylko jeden, i to z Jugo- 
sławią w Katowicach. Przegrano nato 
miast mecze z Niemcami w Chorzo- 
wie, z Włochami w Rzymie i z Węgra 
mi w Budapeszcie. 

W wadzs koguciej walczyć ma z na 
szej strony olimpijczyk, warszawianin 
Antoni Rokita, który lest najmniej- 
szym, ale zarazem naszym  najstar- 


EE zh 


Bo egzaminie Kupczaka 


Polsko - niemiecki mecz kolarski na 
torze w Helenowie, w Łodzi, rozegra” 
ny zostanie w nadchodzący czwartek 
wieczorem. Na starcie, obie reprezen- 


tacyjne drużyny Niemiec 1 Polski. Dru 
żynę niemiecką tworzą: Schorn (mistrz 


Rzeszy), Taselberg, Puran t Horn, d 


Kupczak (mistrz 


ski), Jędrzejewski, Świątkowski 1 Os- 


mólski, W programie biegi sprinterow= 


| skle (mecze dwójkowe, na wzór tych, 

które odbyły się z Duńczykami, (dy= 

, stansowe (100 okrążeń toru) | dla mlo- 
z 


j d ików. 


W niedzielę, oble reprezentacje Nie- 


d (DKW) 118.507 | miec i Polski walczyć będą w Kaliszu, 


gdzie zawody wywołały już podobno 
nieprawdopodobne zainteresowanie. 


Duńczycy wyjechali w poniedziałek 


rano autem spowrotem do Kopenhagi. 


1, Bronaszko St. (Fiat "R 132.113 obiecując zaprosić na przyszły sezon 
1100) | na międzynarodowe wyścigi dwóch Po! 


Inków t częściej startować w Polsce. | ra.” Gowóciądza zdobyt młody Koe Aa, 


W roku przyszłym ma też dojść do 
oficjalnego meczu międzypaństwowezo 


"Polska — Dania w Łodzi, jak również! 
Polska — Niemcy, przy czym terminy 
Mają być takie, że odbędzie się i trój. 


Polska — Dania — Niemcy. 


— Andersen kierownik eks- 


pge 1 „duńskich kolarzy, którzy star- 


— Tor Ska: ki jest ciężki, ni 
TE ers est ciężki, nie- 
mniej jednak poziom zawodów był wy 


soki, Klasyfikacj 
mocą nio byta 
wa PP iemg Miśmy siedem pojedyn 
ków, Bo pu o tylko 6, a mimo to w 
punktac!! 4 jednaj Przed nami. Najważ- 
niejsze jost i ak to, żę zawody prze 
szły w A(MOSCTZE sportowej, a tytuł 
międzynsrodowezo mistrzą Łodzi zdo- 
był Gene. 6 

Z moich chłopców lestem zupełnie 
zadowolony, Zwłaszcza z Nielsena l 
Gene, którzy W U No Y walizacji 
| podnoszą swa klasę. iemców Hora 
ustępował trójce swych kolegów, pg- 
dobnie jak Erikson i Andersen — Niej- 
senowi i Gene. 

Z Polaków, Kupczak, jeżeli mu się 
da okazje do licznych startów | to w 
konkurencji międzynarodowej | z ce- 


TU 
Pol 


zykrotnie w Łodzi w poniż- 
szych kiiku zdaniach ocenił ich wartość 
> wr 


sce jesteśmy szalenie zadowoleni, yo 
l znaliśmy bowiem dobrych sportow. 
ców i nadzwyczajną gościnność. W Da 
nii, sport polski ma dużo przyjaciół, a 
Ellegaard jest jego nr 1. Dopiero w 
Łodzi zrozumiałem, dlaczego Ellegaard 
nalegał na nas | dlaczego sam chclał 
jechać do Polski. Z rozrzewnieniem 
wspomina on czasy, kiedy startował z 
Tkaczykiem w Warszawie i Łodzi. 


Do Polski zawsze chętnie bedziemy 
przyjeżdżać | zawsze chętnie zapra- 
szać będziemy was do Kopenhagi, ale, 
aby oczekiwać na zaproszenie, musi- 
cie się poprawić, P 


Nagroda Kapiaka 
w Grudziądzu 
sce za e posie o mistrzostwo 
niae dystans Bee t, Tornado) 
M. Kapiaka da maj, 
"cy przybył 0a s 


i 


Dwie reprezentacje Łodzi w grach 
sportowych na mecze z Warszawą w 
dniu 2 października w stolicy, zostały 
już mianowane. Skład drużyny szczy- 
piorniaka żeńskiego na mecz o puchar 
prezydenta m. Łodzi p. Godlowskiego 
jest następujący: Janicka (IKP), Na- 

| wrocka (IKP), Noskiewiczowa (ŁKS), 

jDrążkiewiczówna  (Zjed.), Grzelecka 
(Wima), Gałązkówna (HKS), Zelżan- 
ka I (HKS), Zelżanka II (HKS), Ci- 
chomska (HKS) i Latkówna (HKS). 
Skład ten nie jest najlepszy, brak w 
nim bowiem trzech najlepszych zawa- 
dniczek: Głażewskiej, Gruszczyńskiej i 
Filipiakówry (wszystkie z IKP), które 
wyznaczone zostały na wyjazd do 

| Rzymu na mistrzostwa Europy. 


Skład drużyny szczypiorniaka mę- 
skiego na mecz o puchar prezydenta 
m. Warszawy p. Starzyńskiego jest 
następujący: Kowalski (Ziedn.), Ko- 
walczyk (ŁKS), Zieliński (ŁKS), Ra- 
iczyński (ŁKS), Koch (ŁKS), Winecki 


| O puchary dwu burmisirzów 


hrymi chwytami. 

To, że epofkania te rozgrywane będą w 
Polsce, jest niewątpiiwie dla maz handica- 
pem, aiemniej jednak © zwycięstwie mowy 
być nie może. Widziałem Włochów, widzia- 
łem ich zaciętożć i bojowość. Oórują wy- 
raine nad nami. 


Marczok z Nowego Bytomia, z zawo- 
du górnik, lat 25. Wygra! swoją wal- 
kę z Jugosławią, przegrał na punkty 
w Rzymie | w Budapeszcie. 

W lekkiej wystąpi mistrz Polski, 
warszawianin. Marian Świętosławski, 
bodaj najlepszy technik zespołu pol- 
skiego. Liczy 24 lata i pełni obecnie 
swoją powinność wojskową. Walczył 


przeciw Niemcom, Włochom | Węgrom 
Í chociaż przegrał, walczył jednak am- |safbllża! przeciwnicy. Technicznie jesteśmy 


bitnie i ofiarnie. moża lepel, «le samym tym sie można wy- 
W wadze półśredniej walczyć bę- |grywać. Zapaėnictwo polskie jest aportem 
a tizeci R r] olim- | wpośledzonym. Gdyby atieci miel tak pie- 
pijezyk | mistrz Polski, gniew DZA- | zołowitą opiekę, jak inme galęzie sportu 
jewski. W spotkaniu z osławi - 4 
grał swoją ike, SĘ PZL |edyoy więcej zwracano na nich uwagi; prze- 
Do wagi średniej wyznaczony został j konany jestem, że pozycja nasza byłaby © 
Erwin Hintz, mistrz Polski, lat 27, któ- | wiele silniejsza. Mamy w Polsce material 
ry Alta będzie w reprezentacji | plerwarorzędnyi miodal chłopcy pałą się do 
narodowe]. im Iko 
W półciężkiej wystapi stary ruty- | powo mis beáriemy goral od Tanyek sarod. 
niarz Teodor Krysmalski, lat 28, któ- | oe Erosie, En 
ry walczył na mistrzostwach Europy | "0% w 5moP'e- 
w Kopenhadze i Paryżu, wygrał wa|-| W tych warunkach epofkanie s Włochami 
af Jugosłowianinem, przegrał na w Poznania zakończy się naszą porażką. 
Ba w Rzymie i w Budapeszcie, Przewiduje wynik w Poznanis 15:9 dla Wio- 
Zo mocnym punktem naszego | pow. Nia zupełni. składem 
zespołu będzie nasz reprezentant w 3 e zgadza Gg 2 
wadze ciężkiej, 24-letni Tomasz |!2%! zostal wystawiony na mecz w Poznaniu. 
a Uważam, że w niektórych wagach sœtali wy- 


Gwóźdź z Nowezo Bytomia, który 
bronił Już kilkakrotnie barw Polski. |atawienl zawodnicy, którym daleko jeszcze do 
reprezentowania barw  marodowych. Dziwi 


W Rzymie położył swego przeciwniką 
luż po 4 min, na łopatki. 85) enie, ża nie skorzystano re Śląraka. Zawo- 


O meczach z Włochami mówi nam p. Wa- 
claw Zlółkowągi _ wiceprezes WOZA | ie- | 
den z Bajlepszych zńawców zapaśnictwa pob- ! 
skiego. 


Polscy atlec! nie mają tych zalet eo sasi 


mógiby walczyć w wadze piórzowej lub iek- 
kiej. Osłableniem reprezentacji jest też ale- 
skorzystanie z Rejniaka w wadze Średniej. 
jest on lepszy od Hinca. Góruje nad nim ru. 
tyną, techniką | bojowością: 


Kwestią do dyskusji jest jesrere waga pół. 
elyżka: Koreraki czy Kryzmuiski? Ta należało 
by zrobić eliminacje. A teraz waga ciężka: 
Moim zdaniem liczyk Jest jedynym pewnym 
i tantem, który by mógł nawiązać rów 

berta najlepszego strzelca łódzkiego. Paca A Kę z Włochem. 


| Obu pucharów broni Łódź, 
eprezentacja Warszawy wystąpi) Zarząd PZA zdaje sobla chyda doskonale 
leprawg, że okręg warerawski jest najsiiniej- 


w _ składzie; 
anowie: Styk, _ Skrzypkowski, odklem rapaźnict 
Twardo, Szenfeld, Zakrzewski, Kos poj 3 baj cw. ska: boje 
Kowalski, Sawoniak, Szoniba atolicg. Te potlągnięcia wważam za krzyw- 


towski, 
jra, Uraziuk, Błaszewski. i 


anie: Stefańska, Danowska, Hol- | dzące nle tylko Warszawę, ale | zapaźnictwa 
„feirówna,  Bięlakówna,  Wenciówna, |polstte. 
Wardyńska. | 


eprezeniacja Polski w koszyków-|, 4 "sts z Włochami PZA wystawi! sktad 
LE kobiecej wyjedzie na mistrzostwa "stPuJtcy: Rokita, Marcok, świętosiawski, 


aOPY dopiero 8.10, a nie jak po- Srajewski, Hine, Krysmalski, Gwóżdź. 
przednio było projektowane 5 paź-| jestem przekonany, że gdyby sklad tea za- 


dziernika, allii: Ślązak, Rejniak, Kozerski I liczy, wy 

We wtor chały na obóz | SEE A 
dzianki: A Filipiakówna lo | atx na pewno bytby Xorzystniejszy dla Pol- 
Gruszczyńska. eki. Że tak jest przekonamy PZA na meczu 


Rzym — Warszawa (6 listopada), 

Słódemka stołeczna Rokita, Ślązak, Święto- 
alawski, Szajewszi, Rejniak, Kozerski, liczyk 
uzyska na pewno lepszy rezultat niż repre- 


Kierownikiem ekspedycji będzie p. 
! Zygmunt Nowak. 
"Zapaśnicy Łodzi gotowi 
do meczu z Rzymem 
| Skład zapaśniczej reprezentacji Łodzi na 
' międzynarodowy mecz z Rzymem w dniu 4 


U 
dnik ten ma wielką rutynę I s powodzeniem 


Chemski. 


AT 
I Swoboda, Antoficzyk, 
f drolc, Konieczny, Muslolik, Czyż | 


ip drva, 
Fa Tht spodziewają się 30.000 | 


raz to poważniejszymi przeciwnikami, | 
wyrośnie na klasowego kolarza. Przy- 
śllicie go na dwa tygodnie do Kopen- 
hag! do Ellegaarda. 

Z dziesięciodniowezo pobytu w Pol- 


ki w Poznanhu 
(HKS), ; października został zestawio | ; zentacja Pols! 
ski (kaj KOC CEN i ora: Falecki (Kruschenker), w. piór=| Jeśli nam szczęście dopisze w AEON 
Bujnowicz (ŁKS), Sobczak (TUR) |' Mia), w Gia: Śileki. (KP), et Wi to możemy nawet zremisować 11:11, a Jeżeń | 


Kurasiński (TUR). W składzie t dnia: Hine (Wima), w. półciężka: Dąbrow- przegramy, to najwyżej w stosunku 13:15. 
. ym 9) . 
też brak kilku najlepszych, m. in. Gru- Marai RE ubowakinga Ż | u. a. | 


Nagrodę. Maszyny nasze, jeśli nawet nowa, 
są zdyt seryjne, „aby były szybkie'', A reszta 
— to drapaki sprzed nawet... 10 lat, nadają- 
sa cię co najwyżej jako modele pokazowe dla 


sił delegat koncernu Generał Motors ; szkół kierowców motocykli. Zły etan oaczych 


maszyn wyścigowych, a potem brak piano. 
wego treningu stwarza w naszych warunkach 
trudności konkurowania nawet z grupę za- 
granicznych kierowców prywatnych. 

Pierwsza połowa wyścigu przyniosta walkę 
czołówki naszych s doskonałym Finem Sirkiä 
Penti, który brał ze swego Nortona wszystko, 
eo ten mu dawał, dalej z Fatońcrykiem Vel- 
demanem (NSU) oraz Szwedem Karissoneru 
na starej, wydlakiej już a jednak jeszcze ra- 
dzłwiająco szybkiej Husqvamie o silniku 2 eyi. 
350 eom. 

LJ 

Z wad organizacji wyścigu należałoby pod- 
kreślli zbyt małą epreżystość władz porrąd- 
kowych, które ale potrafiły krnąbrnych po- 
usuwać np. z bezpośredniej okolicy standów 


maszyn zawodników. Ustawienie maszyw x8 


mlezbyt dekoracyjną barierką również nia wy- 
giądało zbyt efektownie I nie dodawało nam 
blasku w oczach obcokrajowców. Tymczasem 
siużba porządkowa ma trasla eprawowała sję 
dzielnie, grzecznie a etanowczo opanowując 
zbyt rozgorzałych entuzjastów techniki poko- 
nywania wirażów. 

Najełabiej wydawat się być zorganizowany 
dział propagandy., Program posładał radytra! 
ne błędy. Ani jednego wyniku z Poprzedniego 
wydcigu na Bielanach, żadnego oplea trasy, 
brak dystansów (kim) dla poszczególnych ka- 
tegoril. Innym zasadnkzym brakiem propa- 
gandowym było zupełnie nierorganizowanie 
pomocy dla prasy, obsługującej wyścig. Brak 
maszyny do pisania, komunikatów w esasie 


| przebiegu wyścigu, uiepodawanych na try- 


dung dziennikarską w formie cyfrowych wy- 
mików odbltych na powielaczu, brak wreszcie 
wyników oatatecznych o godz. 8 wiocz | ror- 
danie sagród dopiero © godz. 11-ej, wuzyst- 
ko to osłabiło znacrnie oddziatywanie propa- 
gandowe przez prasę w okresie powyścige- 
wym. 

Rozdasłe magrôd miało taż uleprryjesmny 
moment. Prredstawiciele ambasady niemie- 
cklej | konsulatu przyszł punktualnie na godr. 
m4 a tymczasem musell czczać półtorej 
godziny... i 

Kinb Legia powiniea gruntownie zmienić 
swópj aparat propagandowy, który nie zdał 
egraminu w czagłe rakiu Sziakiom Marszafka 
| nie zdat go w wyścigu e Wiefką Nagrogę. 
Sądzimy, że zasób rebranego doświadczenia 
pozwoli na zorganizowanie za to w roku 
przyszłym imprezy pod każdym względem 
bezbłędnej. 

Jason J. Mskoważń 


z ZO ZOZ EZYY 
PE z z A RZ 


Ciekawa Impreza motorowych 
klubów we Lwowie 
Małopolski Kiub Aatomobilowy, klub Mo- 
torowy Zwiążku Strzeleckiego | Aeroklub 
Lwowski, zorganizowały ostatniej miedzici 
wielką impreze motorową, opartą na wepół- 
pricy samochodu, samolotu I dwóch motocy- 
U. Konkurencja ta składała się zasadniczo z 
dwóch części! jazdy sztafetowej i pościgu ra 
szybowcem. W sklad Li sztafety weho- 
dził jeden samolot „„RWD-8', jeden samo- 
chód i dwa motocykle. W sumie wrięło udział 

12 sztafet. 

Cala konkurencja rozegrana rostała w esj- 
bliższych okolicach Lwowa. Start do sztatety 
nastąpił na lotnisku w Sknłowie go czym GA 
mochód otrzymawszy mekiunek Jechał w kje- 
runku Obroszyna, I tam wręczał meldunek mo 
focykiowi który po przebyciu odcinka tere- 
nowego, oddawał go samolotowi w Basiówce. 
a ten z kolei zrrucał go motocykiowi, znaj- 
dującemu się w pobliżu Komarna. Ta mel- 
dunek dostawał się do rąk klerowey samo- 
chodu, tego samego, który wykonał zadanie 
po Óbroszynem, po czym cała cztafeta w 

czble czterech maszyn przyjeżdżała ma lo- 
tnisko w Skniłowie. O zwycięstwie decydował 
najkrótszy czas potrzebny na przebycie tej 
przestrzeni. Najlepsze miejece w tej konku- 
SERN uzyskała aztafeta w składzie: płlot Bo- 
rucki, samochód Inż. Bogucki i motocykilści 
Krzemiński | Bosak, osiągając czas 51 mia. 

Równocześnie odbył się pościg za motoszy- 
bowcem, pilotowanym pzez inż. Żabekiego. 
Motoszybowiec startował czterokrotnie w eza- 
sie zawodów, lądując w terenie w promieniu 
20 km od Lwowa. W pogoni braty udział 
trzy Gztafety, przy czym decydujący był czas 
od chwili wylądowanin szybowca do chwili 
odebrania proporczyka z rąk pilota Najlep- 
szy czas w tej konkurencji miat p Stawin- 
skl 7:35. 

W klasyfikacji ogólnej plerwsze miejsce sdo 
była sztafeta w składzie Borucki, inż. Begu- 
cki, Bosak i Krzemiński 65:40, 2) Kowalski, 
Stawiński. Kwaśniewski 1 Kordasz 65:13, 5) 
Bobrowski, Dvdyński, Monne ł Borowice 


= 


Puncec — Nr 9. 


PARYŻ, we wrześniu, 
PANOWIE 


1) J. Donald Budge (USA). 

2) John Bromwich (Austraka), 
3) Robert L. Riggs (USA). 

4) Adrian K. Quist (Australia), 
5) H. Wilired Austin (Anglia). 
6) Sydney B. Wood (USA). 

7) Gene Mako (USA). 

8) Roderich Menzel (Czechy). 
9) Franjo Puncec (Jugosławia). 
10) Henner Henkel (Niemcy). 


PANIE 


1) Helen Wills Moody (USA). 

2) Alice Marble (USA). 

3) Helen Jacobs (USA). 

4) Hilde Sperling (Dania). 

5) Sarah Fabyan Palfrey (USA). 
6) Jadwiga Jędrzejowska (Polska). 
7) Nancy Wynne (Australia). 

8) Simonne Mathieu (Francja). 

9) Katherine Stammers (Anglia). 
10) Dorothy Bundy (USA). 


o 
BUDGE I JEGO TRABANCI 


Amerykanin Donald Budge do kə- 
nal czynu, na który nikt przed nim się 
nie zdobył. W ciągu roku zdobył mi- 
strzostwo Australii, Francji, Angli t 
Ameryki. Wygrał Davis Cup i nie 
przegrał ani jednego poważnego me- 
czu. Jest to jedyny w swoim rodzaju 
rekord w dziejach tenisu. Zdobycie 
wszystkich mistrzostw międzynarodo- 
wych było nawet dla Tildena, w okre- 
sie największej świetności niedościgłym 
celem. Budge jest doprawdy fenome- 
nem tenisowym. 

Australiiczyk Bromwich ma wyniki 
nierówne. Wielkie zwycięstwa i nie- 
spodziewane porażki, które tłumaczy 
jednak młodość Australijczyka. Był on 
finalistą mistrzostw Australji po pobi- 
ciu Cramma pokonał Ruggsa w pucha 
rze Davisa, zdobył seta na Budge'u i do 
szed? do półfinału mistrzostw amery- 
kańskich, gdzie porażkę z Mako moż- 
na wytłumaczyć parodniową przerwą 
w turnieju z powodu deszczu. Jesli 
chodzi o ogólne wyniki zasługuje 
Bromwich na drugie miejsce przed 
Riggsem, który został w Forest Hills 
przedwcześnie wyeliminowany, mimo, 
że pobił w Davis Cup Quista. Austra- 
lijczyk zajmuie czwarte miejsce. 

Trudno porównać Austina i Woodsa. 
Obaj grali tylko w swej ojczyźnie. Au- 
stin był finalistą Wimbledonu Wood 
doszedł do półfinałów, Forest Hills. 
Austin pobił w Wimbledonie Mako fi- 
naliste z Forest Hills; Wood pobił 
Granta. Jest to sprawa wyczucia jeśli 
stawia się pewniejszego i równiejsze- 
go Austma przed Woodem. Naodwrót 
to nie byłoby błędem. Mako zdobył 
swe miejsce dzięki temu, że doszedł do 
finału mistrzostw Ameryki. Sukces ten 
zawdzięcza jednak chyba przypadko- 
wi Mako powinien być za Austinem, z 
którym przegrał w Wimbledonie i za 
Woodem, który jest graczem większej 
klasy. Ale jest on przed graczami kon- 
tynentu, z których pobił Punceca. 
Trzeba poza tym wziąć pod uwagę 
jego liczne sukcesy w grze podwójnej. 

Niż tenisu europejskiego odzwier- 
ciedla, najlepiej stan listy — trudno £o 
upiększać. Menzel był najlepszym 
graczem kontynentu: przegrał z Pun- 
cecem w Zagrzebiu, ale pobił go na 
neutralnym gruncie w Paryżu, Liczy 
się naturalny wyniki neutralny. Men- 
zel jako finalista Paryża stoi przed 
Puncecem, który Sskolei dystansuje 
Henkla, którego pobił w pucharze Da- 
visa. Ta kolejność jest udowodniona 
wynikami bezpośrednimi. 

Nie został uwzględniony Ameryka- 
nin Joe Hunt. który jest coprawda 
jednym z nailepszych graczy amery- 
kańskich, ale nie pobił żadnego klase- 
wego gracza 


Edgar (Paruż): 


PRZEGI 4D SPORTOWY Czwartek, 29 września 1938 r. 
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Amerykanie Budge i Wills - Moody na czele 


AMERYKA I-SZA WŚRÓD PAŃ 


Przewaga tenisu amerykańskiego 
jest wyraźna i wśród pań. Wielokrotna 
mistrzyni świata Helen Moody zdoby- 
ła po raz ósmy mistrzostwo Wimble- 
donu, a przedtem jeszcze wygrała oba 
mecze w pucharze Wightman. Tej wy- 
jątkowej tenisitce, która po krótkim 
przygotowaniu zaczęła nową serię 
zwycięstw nie można odebrać pierw- 
szego miejsca mimo, że była na tyle 
mądra, aby po Wimbledonie się wyco- 
fać, Obawa ryzyka nie wpłyneła jed- 
nak na sam wynik. 


Alice Marble przegrała coprawda w 
Wimbledonie z Jacobs, przegrał w 
Wigtman Cup z Stammers, ale zdoby- 
ła mistrzostwo Ameryki i nadto świę- 
ciła triumfy w dublu i w mixcie, któ- 
re zapewniają jej drugie miejsce przed 
pogromczynią z Wimbledonu Jacobs 
Alice Marble jest nadto zdecydowanie 
większą klasą. 

O wyborze Sperling przed Fabyan 
zadecydowało zwycięstwo Dunki nad 
Amerykanką w Wimbledonie i zdecy- 
dowanie pierwsze miejsce na kortach 
ziemnych. Mimo to Amerykanka jest, 
jeśli chodzi o całość lepszą tenisistką 
od Dunki. 

Polka Jędrzejowska przegrała w 
Wimbledonie z Jacobs w Forest Hills 
z Fabyan. To decyduje o jej miejscu. 

Przegrana w Hamburgu z Lumb 
nie zalicza jej jednak pozycji drugiej 
rakiety Europy, za Sperling zwycięz- 
czynią z Hamburga. 

Między Wynne, Mathieu, Stammers, 
Bundy i Lumb — różnice są niewido- 
czne. Trudno jest wywyższać jedną 
z nich. W Wimbledonie Mathieu poko- 
nała Wynne, w Forest Hills Wynne 
doszła do finału po zwycięstwie nad 
Bundy która skolei pobiła Jacobs. 
Najrówmiejsze wyniki miała mistrzyni 
Francji Mathieu, którei zwycięstwo 
paryskie nie ma jednak wielkiego zna- 
czenia, gdyż nie było tam konkurencji. 
Najnierówniejsze wyniki ma Australij- 
ka Wynne choć była finalistką Forest 
Hills. Najsensacyjniejsze wyniki mia- 
ła jednak Lumb, która z powodzeniem 
mogłaby być też siódmą. Kolejność 
jest kwestią wyczucia — nie można jej 
udowodnić. O jej klasyfikacji decydo- 
wały kwestie stylu gry. wskutek 
czego nie ma na liście Lumb, a Wynne 
jest przed Mathieu. 


NAJLEPSI EUROPY 
Silna przewaga Ameryki 1 Australii 


w tenisie światowym zepchnęła Euro- 


pe. — Nie ma miejsca na liście „dla 
graczy którzy ocierają się o klasę 
światową: 

Lista Europejczyków wygląda, mo- 
im zdaniem, następująco: 

1) Austin (Anglia), 2) Menzel (Cze- 
chy). 3) Puncec (Jugosławia), 4) Hen- 


EZ 


ZR 


Weterani listy światowej: Menz el i Austin — 


kel (Niemcy), 5) Cejnar (Czech), 6)| Drobny (Czech), 14) Destreneau (Fran-1 (Polska), 


Petra (Francja), 7) Metaxa (Austria), 
8) Boussus (Francja), 9) Szigeti (We- 
gry), 10) Hecht (Czech), 11) Elmer 
(Szwaicaria). 


Budge i Mako — Nr 1 i Nr 7. 


Henkel — Nr 10. 


We Francji 


też szósta 


Przewodniczący francuskiej fede- 
racji tenisowej Pierre Gillou ogłosił 
we wtorek swoją doroczną listę kla- 
syfikacyjną najlepszych rakiet świa- 
| ta. Lista ta przedstawia się następu- 
1; . 
| jaco: 


1) 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
7) 
8) 
9) 


Panowie: 
Donald Budge (Ameryka). 
J. Bromwich (Australia). 
B. Riggs (Ameryka). 
H. W. Austin (Anglia). 
Adrian Quist (Australia). 
Gene Mako (Ameryka). 
Sidney Wood (Ameryka). 
J. Hunt (Ameryka). 
Roderich Menzel (obecnie Niem- 


10) Puncec (Jugosławia). 

Dalsze miejsca zajmują: 11) Yama- 
gashi (Japonia, 12) Parker — Pajko- 
wski (Ameryka). 13) Hopman (Austra 
lia minan i 15) Henkel 

iemcy). etra (F j 
Szigeti (Węgry). AUC SMD) 

Panie, 


Helen Moody Wills (Ameryka). 
Hilda Sperling (Dania). sh 
Alice Marble (Ameryka). 

Helen Jacobs (Ameryka). 

Sara Fabyan (Ameryka). 
Jadwiga Jędrzejowska (Polska). 
D. Bundy (Ameryka). 

S. Simone Mathieu (Francja). 
N. Wynne (Australia). 

10) M. Lumb (Anglia). 


| 
| Dalsze miejsca: 11) Hardwi R 
| glia), 12) Stammers (nai); 13) Ho 


ne Miller (Czechosłowacja), 14) Scri- 
ven (Anglia), 


15) Wheeler. 


Nr 8 i Nr 5. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji I Wegrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie ZŁ 4.—, ~ 
Zł 2.20 miesięcznie. Kwartainie Zł 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm, jednoszp.: opisowe 3.— Zł, specj. 1.— Zł, w tekście 80 gr. reklamy 40 gr, zagraniczne o 50 7o 
ala i S Aa A E A Eo Z MAO r a a | 4 


12) Mitic (Jugosl), 13)' Sperling 


cja), 15) Baworowski (Polska). 


3) Mathieu (Francja), 4) 
Stammers (Anglia), 5) Lumb (Anglia), 


U pań można sklasyfikować zaled- |6) Scriven (Anglia), 7) Hardwick (An- 
wie 7 tenisistek, inne nie są klasą: 1) 
Jędrzejowska 


(Dania), 2) 


Quist i -Riggs — Nr 4 i Nr 3. 4 


glia). 


Nr 79 


aiw 


Bromwich — Nr 2. 


Jerzy Sokołów (Londyn): 


Perypetie Benny Lyncha, chluby Wielkiej Brytanii 


Londyn, we wrześniu. 
Benny Lynch, najlepsza do niedawna „mu- 
eha“ świata i jedyny przedstawiciel Europy 
na liscie bokserskich mistrzostw ma ciągłe 
kłopoty. Jest on najbardziej błyskotliwą i jed 
nocześnie najbardziej pechową postacią na 
ringu angielskim. 


Benny ma lat 26 i pochodzi z odiei ch o+ 
kolic północnej Szkocji. Jest on bokserem w 
każdym celu. Jego miniaturowa postać o nie- 
zwykle regularnaj budowie, tworzy przyjem- 
ny kontrast z innymi ,„„muchami'', o wąskiej 
budowie i naumiernie diugich  Kkonczynach. 
benny jest  „,skondensowanym' bokserem 
ciężkiej wagi. Ma pięknie rozwinięte musku- 
ły, wielką Szybkość, zadziwiającą wytrzyma- 
łość i prawdziwie szkocki temperament, któ- 
ry zresztą jest powodem większości jego kło 
potów. 


Po roku kariery Benny Lynch był mistrzem 
Anglii. Szybkość zdobyta mu miano „„czło- 


wieka - sprężyny''. 9 września 1935 roku Ben 
ny odebrał tytuł mistrza swiata cal 
brown. Waka trwałą zajicawie piec minut, 


gdyż Brown nie mógł dłużej wytrzymać bły- 
skawicznych ciosów małego Szkota. Potem 
przekonał Anglię o swej klasie, bijąc jej 
rywala mistrza Small Montanę. 


. 
Zjawia się rywal 

Tytuł mistrza świata przypadł już teraz 
bezspornie Lynchowi. Jednak nie na długo. 
Na horyzoncie pojawiła alẹ nowa gwiazda 
pierwszorzędnej wielkości — Peter Kane, 
młody kowal z Gołbourne. Szedł on od zwy- 
cięstwa do zwycięstwa, siejąc spustoszenie 
awą lewą. Niehawem Kane rzucił wyzwanie 
i Benny musiał się szykować do obrony ty-į 
tułu. Mecz ten stał się największą sensacją | 


sportową Anglii przez długi przeciąg czasu. | 


Wszystkie obliczenia jednak zawiodły. Ben- | 
ny wygrał przez nokaut. Po okresie prze- 
wagi Kana znalazł on dziurę w obronie 
młodego przeciwnika i runął do ataka. Ty- 
tuł zoatał ocalony, ale nie na długo. 


Renny zaczął mieć kłopoty z wagą. Jeż na 


Niemiec Bungerz na D. K. W. 


ZDOBYWCA WIELKIEJ NAGRODY POLSKI 


meczu z Kane'm, byt bliski utraty tytubu 
przez przekroczenie kategorii. Przed każdą 
walką przychodziły teraz rozpaczliwe wysił- 
ki stronowania nadwagi. Nie pozostało to 
bez wpływu na formę. W marcu Benny po- 
nownie stanął do wand z Kane'm, tym razem 
tyko o tytuł angielski. Mimo największych 
wysiłków nie zdołał zrobić wagi I tytuł etracił 
jeszcze przed walką. Na ringu nie był o 
wiele lepszy. Przyznano mu remis, choć wie 
bi znawców widziało zwycięstwo Kane'a. 


Za ciężki... 


Następny akt tragedii Lyncha przyszedł 
29 czerwca, gdy przyszło bronić tytułu mi- 
strza świata przed Amerykaninem jurichem. 
już z obozu treningowego Benny'ego nad- 
chodziły nie najlepsze wiadomości. Kłócił się 
ze swym trenerem, uciekał. W dzień wałki 
podczas ważenia miał aż trzy kilo ponad ka- 
tegorię muszą! Tytuł poszedł bez walki do 
Ameryki i nie wiełką było pociechą, że na 


mas Benny pokonał z latwością Juricha. 


Sprawa z wagą spowodowafa pierwszą 
dyskwalifikację, przez angielski Board uf 
Controł, Benny był tym bardzo przygnębiony. 
Przestał zupelnie trenować. M'at zatargi £ 
policją o prowadzenie auta z nadmierną 
szybkością w stanie nietrzeźwym. Wygląda- 
to, że kariera mistrza świata ma się ku 


PETER KANE MISTRZEM ŚWIATA 


Kowal z Liverpoolu, Peter Kane, zo- 
stał wreszcie mistrzem Świata, bijąc 
pewnie na punkty Amerykanina Juri- 
cha. Anglik, słynny ze swego ciosu, 


| posłał Amerykanina 4 razy na deski. 


Kane z trudem robi wagę muszą, 
toteż była to pewnie jego ostatnia 
walka w tei kategorii. Będzie walczyć 
jako kogut i tu spotka się znów z Ben- 
ny Lynchem, z którym przegrał już 
raz, walcząc o mistrzostwo Świata wa- 
gi muszej. 


podczas pokonywania wirażu. 


W innych krajach europejskich oraz za 


końcowi. Ale uparty Szkot nie dat za wyg 
dą. Po krótkiej przerwie wziął elę znowu : 
roboty. Dysuwalifikacja została  cołaiet 
Przygotowano dia niego szereg wafk, jut 
kategorii koguciej. 27 września z nmeryśka 
nem Morganem, w tydzień potem s Rum 
nem Aurel Toma, a w końcu pażdzięrn: 
rc słynnym Sixto Escobar. 


Niesforny Szkot 

Wszystko wyglądało dobrze, gdy Stii 
dziesięć dni temu Benny znowu zniknął 
obozu treningowego. Przez pięć áni nie dfw 
znaku życia, a potem nagle zjawił SiĘ 
Glasgow. Tego było już za dużo Śm a 
'gielskich władz bokserskich i Benay zo 
zaweszony „sine die“. 

Tak się przedstawiała sytuacja w tro 

Teraz jednak wzięli się do roboty man 
gerowie stadionów bokserskich, dla który 
dyskwalifikacja Lyncha oznaczała wes 
straty. Wczoraj odbyła się ponowna koni 


rencia Board ot Control, na której obec 
był również Lynch. Oalągnięty zosta! Ra 


promis: dyskwalifikację Lyncha +cofaleto, i 
bokser musiał złożyć kaucję 500 funtó! 
którą straci, jeśli podobne incydenty Sig p 
wtórzą. 

Narazie więc Benny wyszedł ze swych kd 
potów. Szytouje się teraz do ciężkiego èz 
nu, gdyż teraz będzie sięgał po tytuł s 
strzowski w kategorii koguciej. 

Jerzy Sokołow. 


BENNY LYNCR 
urskich 
drożej. 
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